
W rocznicę Sierpnia 1980

Socjalizm tak

wypaczenia nie
Nie da się jeszcze powiedzieć

wszystkiego o Sierpniu, nie
i da się jeszcze bez emocji,

jednoznacznie nazwać wszystkich
bolesnych wstrząsów i radosnych
uniesień, łęków i nadziei, które
towarzyszyły ludziom tamtego
lata i później. To działo się tak
niedawno. Tu, w naszym kraju.
Perspektywy czasu potrzeba na

spokojną analizę. Opublikowano
wiele dokumentów, stenogramów,
reportaży, a nawet ocen, ale peł­
ny obraz sierpniowych wydarzeń
możliwy będzie dużo później.
Dziś konieczniejszym wydaje się
analizowanie przyczyn sierpnio­
wych wydarzeń, aby nie powtó­
rzyły się wypaczenia, które zro­
dziły bunt. Były jednak w Sierp­
niu i później zdarzenia i fakty o

jednoznacznej wymowie, o któ­
rych mówić trzeba, aby nikt nie
próbował interpretować ich prze­
ciw nam, aby nikt nie dorabiał
im nowych znaczeń

Wydarzenia sierpniowe — słu­
szny robotniczy, protest przeciw
wypaczeniom socjalizmu — były
skutkiem niereąlizowania robot­
niczych oostulatów zgłaszanych
na wiele miesięcy przed Sierp­
niem. Taka jest prawda i tak o-

ceniła sierpniowe strajki partia
już wtedy na bieżąco i potwier­
dziła to na IX Zjeździe. „Socja­
lizm' tak — wypaczenia nie” —

to hasło strajkujących w Sierp-

w starym
Krakowie

DZlS, 30 sierpnia 1983 r. (wto­
rek), godz. 20 — krużganki ko­
ścioła oo. Franciszkanów —

„Camcrata Amsterdam” (Holan­
dia) wykona utwory Montever-
diego, Wichela, Crofta, Steffanie-
go, Haendla, Telemanna, Scarlat­
tiego. de Monteclaira.

JUTRO, 31 sierpnia 1983 r. (śro­
da). godz. 20 — kościół oo. Ber­
nardynów — Orkiestra 1 Chór
Filharmonii ' Śląskiej pod dyrek­
cją Karola Stryi, soliści — Ur­
szula Trawińska-Moroz (sopran).
Urszula Mitręga
Henryk Grychnik
Frakstein (bas).

Na zakończenie
szymy wielkie oratorium
go Fryderyka Haendla „Mesjasz”,

(mezzosopran),
(tenor), Józef

festiwalu usły-
Jerze-

Prof. WIKTOR BONIECKI komentuje

O zmowach
RED.: W ramach reformy go­

spodarczej likwidacji uległy zje­
dnoczenia, choć kilka obligatoryj­
nych pozostawiono,, Zezwolono
też przedsiębiorstwom na tworze­
nie dobrowolnie zrzeszeń, Fak-

i tycznie więc zrzeszeń jest teraz

tyle samo co dawniej zjedno­
czeń. choć pełnią one trochę inną
funkcję. Niemniej jednak zrze­
szenia p^malutku obrastają w

pióra, zwiększa się ilość pracow­
ników. tworzy nowe dyrekcje (a
zapewniano, że funkcje kierowni­
cze pełnić będą przemiennie dy­
rektorzy zrzeszonych przedsię-

I biorstw). Bardzo mało zakładów
nie zdecydowało się na wstąpie­
nie do zrzeszeń, które oka.zały
się potrzebne zwłaszcza małym i
średnim przedsiębiorstwom. Je­
dnocześnie coraz częściej sły­
chać o porozumieniach kartelo­
wych w ramach zrzeszeń, co

przejawia się w dyktowaniu
przez nie cen i rodzaju produk­
cji. A zatem Panie Profesorze, co

można dobrego, a co złego powie­
dzieć. o zrzeszeniach?

niu robotników. Dramatycznie
brzmiały głosy: „Przecież myś­
my o tym mówili, są na to pro­
tokoły, szły pisma 1 wnioski, gdy­
by to zrozumieli, gdyby podjęli,
gdyby”...

’

Mit „Solidarności” przesłonił
później te fakty jak i to, że u-

mowę społeczną podpisali robot­
nicy z przedstawicielami rządu i
że była to umowa dwustronna. U-
tworzenie niezależnych, samo­
rządnych związków, w tym i naj­
liczniejszego „Solidarności” było
już realizacją (jedną z pierw­
szych) porozumień zawartych w

Gdańsku Szczecinie i Jastrzębiu
Podpisanie porozumień w wy-

(Dokończenie na str. 2)

Medco Lti
lekarzom i pacjentom

Wygląda na to, że już niedługo
zmniejszą się w Krakowie — i
nie tylko tu — kłopoty z brakiem
strzykawek jednorazowego użyt­
ku. Informacja ta z pewnością
zainteresuje sporą część społe­
czeństwa, bo jeśli już mamy być
kłuci to przynajmniej chcieli-
byśmy mieć pewność, że ten za­
bieg odbędzie się przy użyciu „pe­
wnej” strzykawki. Może zmniej­
szy się również ilość żółtaczek
„wszczepiennych”?

Strzykawki oraz rozmaity
sprzęt elektroniczny do rehabili­
tacji leczniczej zamierza produ­
kować v Prokocimiu, powstająca
właśnie, firma polonijna „Medco
Ltd”, której właścicielem jest p-
Benjamin Larouk, Uruchomienie

przedsiębiorstwa nastawionego na

sprzęt medyczny przyjdzie mu o

tyle łatwo, że od kilku lat jest
właścicielem dużej firmy o takim
właśnie kierunku produkcji —

„Bloomex International, Inc.” z

Nowego Jorku..
Co prawda, „Medco” jest je­

szcze na etapie przygotowań, ale
jedyną właściwie przeszkodą, o-

IMHPB&MZSUSfiSBai

W.B.: Z punktu widzenia pra­
wa mogą być różne nazwy, w

tym wypadku przyjęto nazwę
zrzeszenia. Natomiast z punktu
widzenia ekonomii, taką organi­
zację nazywamy ZMOWĄ. Jest to
zmowa producentów. Jej nad­
rzędnym celem staje się osiąga­
nie maksymalnego zysku, czyli w

efekcie dążenie do monopolizacji.
(Dokończenie na str. 2)

To były samochody...
Widoczny na zdjęciu samochód

to słynny „bugatti royale" uzna­
wany przez znawców starych sa­
mochodów za najpiękniejszy mo­
del firmy Bugatti. Ten i inne wo­
zy tej marki można było ostatnio
podziwiać na wielkiej wystawie
w Hamburgu. Widocznych na

zdjęciu samochodów „bugatti
royale”, wielce popularnych w la­
tach trzydziestych, wyproduko­
wano do 1940 roku 7.500. Charak­
terystyczną cechą tych wozów
była .... in. miniaturka słonia sło­

Szansa na 60 min strzykawek 1
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Kraków, wtorek, 30 sierpnia 1983 r,____
Uroczyste obchody 300-lecia Od­

sieczy Wiedeńskiej zainaugurowane
zostały 29 bm. wielką wystawą na

Zamku Królewskim w Warszawie
pn. „Rzeczpospolita w dobie Jana
Ul”.

Na zdjęciu: kosmetyka popiersia
królowej Marysieńki.

Fot. CAF — Szyperko

późniającą rozruch, było stanowi­
sko Ministerstwa Finansów od­
mawiające firmie zwolnienia z o-

bowiązku wpłacenia kaucji dewi­
zowej. Uruchomienie krakow­
skiej firmy ma kosztować ,„Bloo-
mex” ponad 120 tys. dolarów
(głównie maszyny), a biorąc pod
uwagę priorytetową produkcję,
za zwolnieniem z kaucji wypo­
wiedzieli się już wszyscy, poza
ministrem finansów. Niemniej
pełnomocnik ..Medco” Jacek Ko­
narski uważa, że w najbliższych
dniach decyzja z Ministerstwa
nadejdzie i w ciągu ok. miesiąca
uda się sprowadzić przygotowane
już maszyny, zamontować w wy­
dzierżawionym budynku i ruszyć
z produkcją.

Japońska maszyna, która bę­
dzie rob!A strzykawki, łączyć je
z igłami, wyjaławiać całość i pa­
kować. ma zdolność produkcyjną
80 sztuk na minutę. Tak więc w

przyszłym roku można by zrobić
ok. 60 min tych prostych, a bar­
dzo przez placówki służby zdro­
wia oczekiwanych ..akcesoriów”.

Oprócz elektronicznej aparatu­
ry do masażu, wzmagania krąże­
nia i leczenia reumatyzmu, „Med­
co” chciałaby podjąć się produk­
cji wielu innych poszukiwanych
sprzętów medycznych. Natomiast

dewizy na zakup surowców i

podzespołów firma polonijna za­
mierza zdobywać eksportując a-

paraturę rehabilitacyjną, bardzo

popularną na Zachodzie.

„Medco Ltd” myśli także o ob­
jęciu patronatem sanatorium dla
dzieci w Radziszowie i wyposaże­
niu go w sprzęt światowej klasy.

(ag)

c.

utro pogoda w rejonie
Krakowa, kształtować się
będzie pod wpływem wy­
żu. Zachmurzenie małe i
umiarkowane, temp. min.
nocą 12, maks, dniem 26

Wiatr słaby wschodni,
wilgotność powietrza 78

st.
Rano
proc.

jącego na tylnich nogach, a u-

mieszczana na prsodzie maski.
Figurka tego słonia ma osobliwą
historię. Otóż brat słynnego pro­
ducenta Ettore Bugattiego —

Rembrandt był rzeźbiarzem z u-

podobaniem modelującym w brą­
zie zwierzęta. W roku 1916 popeł­
nił samobójstwo, tuż przed śmier­
cią tworząc figurkę słonia. I wła­
śnie tą figurką — niejako na pa­
miątkę brata — ozdobił Ettore
Bugatti swój „przebojowy" samo­
chód. (W-G) Fot. „Der Spiegel”

NA ORBICIE znalazł się dziś
„Challenger”. W związku z bu­
rzą, start wahadłowca do ósmej
misji kosmicznej, nastąpił z

17-minutowym opóźnieniem: ra­
kieta uniosła pojazd z 5 astro­
nautami nr pokładzie o godzi­
nie 2.31 czasu lokalnego, czyli
6.31 czasu GMT.

W GENEWSKIM Pałacu Naro­
dów, rozpoczęła się wczoraj
międzynarodowa konferencja nas

temat Palestyny, Jej uroczyste­
go otwarcia dokonał, w obec­
ności przedstawicieli 118 państw,
sekretarz generalny ONZ Javier
Perez de Cuellar, W konferen­
cji nie uczestniczą Stany Zjedno­
czone, Kanada i Izrael.

JEDNYM z laureatów VII.
Międzynarodowego Festiwalu
Filmowego w Montrealu, został
Wojciech Pszoniak, który wraz

ze swym antagonistą z filmu
Wajdy „Danton”, Gerardem De-
pardieu, podzielił nagrodę za

najlepszą rolę męską. Pszoniak
zagrał w tym filmie Robespier-
re’a, a Depardieu — Dantona.

Młodzież
o polityce

i sprawach codziennych
Wczoraj w KD PZPR Krowo­

drza. odbyło się spotkanie I se­
kretarza Komitetu Krakowskiego
PZPR Józefa Gajewicza i prezy­
denta miasta Krakowa Tadeusza
Salwy ’. aktywem młodzieżowym
dzielnicy. Podczas spotkania
wręczono 22 osobom, rekomendo­
wanym przez PZPR i ZSMP. le­
gitymacje kandydackie PZPR, a

4 osobom legitymacje członkow­
skie.

Mówiono jednak nie tylko o

sprawach politycznych. W trak­
cie dyskusji Michał Czarnomski
z ramienia PRON wystąpił z o-

pracowaną przez Zespół ds. Mło­
dzieży Krakowskiej Rady PRON
propozycją taniego budownictwa
mieszkaniowego dla ludzi mło­
dych. Obejmuje ona techniczno-
ekonomiczne opracowanie modelu
domku jednorodzinnego o po-

Było to 30 sierpnia
• W 1861 r. urodził się Izaak

Łewitan (zna. w 1900) rosyjski
malarz, twórca nastrojowych
pejzaży malowanych pod wpły­
wem impresjonizmu.

• W 1871 r. urodził się Ernest
Rutherford (zm. w 1937), angiel­
ski fizyk, laureat Nagrody No­
bla, odkrywca promieni „alfa”
i „beta”, twórca planetarnego
modelu atomu, współtwórca teo­
rii rozpadu promieniotwórczego.

• W 1940 r. zmarł Joseph
John Thomson (ur. w 1856) an­
gielski fizyk, laureat Nagrody
Nobla, twórca podstaw nauki o

budowie materii i strukturze e-

lektryczności, odkrywca elek­
tronu.

• W 1974r.wjednejznaj­
tragiczniejszych katastrof w hi­
storii kolejnictwa — pod Za­
grzebiem w Jugosławii zginęło
ok. 150 osób. (w-g)

• Na francuskiej „Autostra­
dzie Słońca”, łączącej Marsylię
z Lyonem, doszło w niedzielę
do poważnego wypadku drogo­
wego z udziałem autokaru z

grupą zachodnioniemieckiej
młodzieży ze szkolnego klubu
sportowego w Tybyndzie. Przy­
czyną wypadku była nierówna
nawierzchnia jezdni ,o ostat­
nich ulewnych deszczach. 38 o-

sób odniosło obrażenia, stan 5 z

nich jest poważny.
• Policja amerykańska za­

trzymała w Laramie. w stanie
Wyoming pięciu chłopców w

wieku 15—16 lat, którzy zorga­
nizowani na wzór jednostki
wojskowej odbywali prawdzi­
we ćwiczenia wojskowe posłu­
gując się skradziona bronią z

miejscowego sklepu rusznikar-
skiego. Znaleziono przy nich
kilka karabinów m, in. typ M-l
używany w armii amerykań­
skiej, pistolety i duży zapas a-

municji, które zrabowali, by

KRAKOWA
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

Co dalej z rozpoczętymi inwestycjami?

(Od naszego wysłannika z Warszawy)
Wczorajsze spotkanie z dzien­

nikarzami pierwszy zastępca
przewodniczącego międzyresorto­
wego zespołu'ds, przeglądu i we­
ryfikacji inwestycji wstrzyma­
nych minister Władysław Jabłoń­
ski rozpoczął od stwierdzenia:

— W świadomości społecznej
po doświadczeniach końca lat
siedemdziesiątych powstała psy­
choza antyiriwestjcyjna. W la-

inwe-
wiel-

gwał-
życio-

' wierzchni do 110 m kw. Cena wy­
nosiłaby od 8 do 12 tys. zł za je­
den m kw. powierzchni.

Przewiduje się powołanie ze­
społów junaków, gdzie zarobki
mają się kształtować do 15 tys.
zł. Każdy junak miałby obowią­
zek odłożenia 10 tys. zł miesięcz-

(Dokofi-zenie na rtr. 2)

Fot. STANISŁAW
MAKAREWICZ

tach 1981—82 ograniczenie
stycji było formą obrony
kości spożycia przed zbyt
townym spadkiem stopy
wej.

Ale nieuchronnym efektem za­
trzymania inwestycji jest postę­
pująca dekapitalizacja majątku
trwałego. W rezultacie nasz prze­
mysł zaczyna być coraz słab­
szym konkurentem dla przemy­
słów innych krajów. 9—10 pro-

■cent dochodu narodowego prze­
znaczonego na inwestycje, to o

wiele za mało, by móc myśleć
o dotrzymaniu kroku reszcie
świata, stąd powstała koniecz­
ność dokładnego rozważenia
przyszłości inwestycji rozpoczę­
tych u schyłku minionej dekady.
Zespół, na czele którego stanął
wiceprzewodniczący Rady Mini­
strów, przewodniczący Komisji
Planowania Janusz Obodowski
rozpatrzył pod tym względem
964 zgłoszone przez organa zało­
życielskie obiekty, z ogólnej li­
czby 1600 wstrzymanych po roku
1980.

Zespół ~~ uznał za konieczne
wznowienie w najbliższym cza­
sie 444 budów, na które trzeba
bedzie przeznaczyć 148 miliar­
dów złotych Decyzje te poprze-

(Dokończenie na str. 2)

• Biolodzy nie tylko japońscy
są zaniepokojeni, że „dzięki”
naszej cywilizacji bezpowrotnie
ginie na naszych oczach jeszcze
jeden gatunek fauny. Chodzi o

wydry japońskie, które jeszcze
kilkanaście lat temu wystęno-
wały na wielu spośród ok. 3.400
wysp należących do Japonii.

Przerwa śniada­
niowa zaczarowa­

nej dorożki.

OM

móc przygotowywać się do e-

wentualnej wojny.
• W niedzielę w wypadkach

drogowych, które wydarzyły się
na drogach włoskich w związku
z masowym powrotem do miast
po letnich wakacjach dziesiątek
tysięcy Włochów, zginęło 7 osób.

Aż 6 osób zginęło w wypadku, któ-

SSśHśSSSSH
ry wydarzył się? km przed nad­
morskim miasteczkiem Ruro di
Puglia — mały fiacik 500 z

4 pasażerami wpadł na inny
samochód.

• Wczasowicze przebywający
na zachodnim wybrzeżu japoń­
skiej wyspy Sikoku przeżyli
podczas kąpieli w morzu chwi­
lę grozy, kiedy w pobliżu za­
ludnionej plaży pojawiło sic
stado ok. 90 rekinów — setki
kapiących się turystów w po­
płochu uciekało z wody.

o

• Larry Ewing z uniwersy­
tetu Johna Hopkinsa w Mary­
land w USA oświadczył, iż za­
kończył wieloletnie badania
nad antykoncepcyjnym balsa­
mem dla mężczyzn, który po
przeprowadzeniu odpowiednich
testów bedzie mógł być wpro­
wadzony do powszechnego u-

życia. Działa on na podobnej
zasadzie jak antykoncepcyjne
globulki stosowane przez kobie­
ty. tzn. podnosi poziom odpo­
wiednich hormonów we krWi.
które mają wpływ w przypad­
ku mężczyzn na produkcję
spermy.
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DZIŚ odbędzie się w Warsza­
wie posiedzenie plenarne Rady
Naczelnej Związku Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację,
poświęcone udziałowi środowis­
ka kombatanckiego w obcho­
dach 44. rocznicy agresji Nie­
miec hitlerowskich na Polskę —

wybuchu II wojny światowej.
Przewiduje się, że członkowie
Rady — w imieniu wszystkich
kombatantów polskich, wystosu­
ją do byłych uczestników walk
z hitleryzmem na wszystkich
frontach 11 wojny światowej w

kraju i za granicą, do wszyst­
kich ludzi dobrej woli — po­
słanie, którego motywem na­
czelnym jest potrzeba konsoli­
dacji w walce o pokój i rozbro­
jenie.

OTO nazwiska kolejnych pi­
sarzy, którzy wyrazili gotowość
udziału w pracach nad odtworze­
niem organizacji zawodowo-
-twórczej literatów:

Marta AIuchna-Emelianów,
Leszek Bakula, Józef Bińczak,
Ryszard Binkowski, Karol Ol­
gierd Borchardt, Stanisław’ Ed­
ward Bury, Stanisław Chaciń-
ski, Jan Czykwin, Irena Dow-
gielewicz, Jan Gorzoł, Ryszard
Jegorow, Zbigniew' Jerzyna,
Zbigniew Kiw’ka, Józef M. Ko-
nonowicz, Henryk J. Kozak, Ry­
szard Kornacki, Sławomir Krys­
ka, Włodzimierz Krzemiński,
Adolf Lekki, Zygmunt Mikul­
ski, Hanna Muszyńska-Hoffma-
nowa, Longin Jan Okoń, Jan
Piepka, Wiesław Rogowski, Dio­
nizy Sidorski, Włodzimierz Sło-
bodnik, Eleonora Słobodnikowa,
Władysław Strzelecki, Edward
Szuster, Kazimierz Śladewski,
Roman Śliwonik, Ludwik Świe*
rzawski, Jerzy W’aleńczyk, Wik­
tor Welcz, Aleksander Wojcie­
chowski, Józef Wójcicki, Zyg­
munt Zeidler-Zborowski, Tade-

(Z.KR/WU)
usz Żółciński, Leszek Żuliński i
Andrzej Żurowski.

W OSTATNICH dniach podpi­
sano kontrakt zawarty pomię­
dzy mielecką'Wytwórnią Sprzę­
tu Komunikacyjnego PZL a

rządem greckim (ściślej minis­
terstwem gospodarki narodowej)
na dostawę 30 sztuk najnow­
szych polskich samolotów rolni­
czych, typu PZL M-18 „Droma­
der”. Termin dostawy tej na­
der wielkiej — jak na samo­
loty — partii, jest rekordowo
krótki; przewiduje bowiem cał­
kowitą realizację kontraktu, w

okresie zaledwie 2 miesięcy, tj.
września i października.

DO DNIA, 29 sierpnia br.,
przed organami ścigania ujaw­
niło się łącznie 160 osób.

TRANSMISJA w TV, z gdań­
skiego spotkania M. F. Rakow­
skiego, którego tekst opubliko­
wała. wcześniej ze skrótami pra­
sa, była oczekiwana w’ całyńi
kraju z wielkim zainteresowa­
niem. Opustoszały ulice i ka­
wiarnie, zaś rejestry państwo­
wej dyspozycji mocy, wykazały
wzrost poboru energii elektrycz­
nej o 403 MW — tyle, ile pod­
czas najbardziej atrakcyjnych
programów telewizyjnych.

OD 29 SIERPNIA, organizacje
handlowe „Społem”, Samopo­
moc Chłopska” i „RSW-Prasa-
-Książka-Rućh” obniżyły cenę
importowanych proszków do
prania „Oki” i „Elena”. W pla­
cówkach tych organizacji kosz­
tują one teraz 200 zł, zamiast
— jak dotychczas — 290 zł za 900-
-gramowe opakowanie.

NA CMENTARZU muzułmań­
skim w Warszawie 29 bm., od­
był się pogrzeb zmarłego tra­
gicznie, w wieku 71 lat, znane­
go pisarza Jerzego Edigeya-Ko-
ryckiego. Jerzy Korycki, z wy­
kształcenia prawnik, debiuto­
wał jako literat w 1935 r, na ła­
mach prasy. Olbrzymią popular­
ność w kraju i za granicą zdo­
był sobie jako autor książek
sensacyjnych i kryminalnych,
które drukował pod pseudoni­
mem Jerzy Edigey. Był również
cenionym działaczem sporto­
wym, sędzią Polskiego Związku
Towarzystw Wioślarskich.

Epitafium nie napisano

z nowymi inwestycjami?
(Ciąg dalszy ze str. 1)

dzone szczegółową analizą przy­
datności tych inwestycji pod
względem gospodarczym, stopnia
ich zaawansowania, niezależno­
ści od obcego kapitału, możliwo­
ści zatrudnienia ludzi, przy obe­
cnym deficycie rąk do pracy. Tej
wszechstronnej analizy nie
trzymało aż 520 inwestycji. Nie
znaczy to jednak, że 95 mld
tych jakie włożono w nie, we­
dług cen z 1978 roku, zostanie
bezpowrotnie stracone. Część z

'tych obiektów dotychczasowi u-

żytkownicy będą próbowali wy­
korzystać we własnym zakresie,
część sprzedana zostanie innym
użytkownikom, dopiero pozosta­
łe place budowy zostaną złikwi-,
dowane.

Przewiduje się np. niekonty-
nuowanie aż 11 zadań drugiego
etapu budowy huty Katowice,
choć dotychczasowe doświadcze­
nia, chociażby kontynuacja,
wbrew' decyzjom, budowy trze­
ciego
czna

kach
przez
westycję, wskazują, że nie bę­
dzie to proste. Budowa huty Ka­
towice, poza wspomnianymi 11
inwestycjami, będzie kontynuo­
wana przy pomocy ZSRR. Zresztą
pomoc zagranicznego kapitału w

zamian za część gotowej pro­
dukcji, to jeden ze sposobów
doprowadzenia do końca zaczę­
tych wcześniej budów. Ale dziś,
nie stać nas na jakiekolwiek ry­
zyko w tym względzie. Każda
zgoda na dopuszczenie obcych
funduszy musi być drobiazgowo
rozważona. Zresztą i „kapitało-
dawcom”, w obecnej sytuacji
niezbyt spieszy się do inwesto­
wania w Polsce.

444 inwestycje, co do których
kontynuowania zespół wydał o-

pinię pozytywną, powinno zo­
stać dokończonych w latach
1984—85. W oparciu o założenia
Narodowego Planu Społeczno-
Gospodarczego jest to realne.
Życie jadnak może zweryfiko-

wy-

zło-

wielkiego pieca i symboli-
wręcz w naszych warun-

kara — oprocentowanie
bank kredytów na tę in-

Nowe kąpielisko
w Rabie Niżnej

Baza wypoczynkowa Huty im.
Lenina wzbogaciła się o nowy,
piękny i pożyteczny obiekt. Po
dwóch latach budowy przy do­
mu wczasowym kombinatu „E-
nergetyk” w Rabie Niżnej prze­
kazano do użytku kompleks pły­
walni. Składają się nań dwa ba­
seny, stacja uzdatniania i pod­
grzewania wody oraz funkcjo­
nalne zaplecze socjalne — sza­
tnie, natryski itp.

Kąpielisko zaprojektowali .in­
żynierowie z „Biprostalu” An­
drzej Paluch i Ryszard Oleksy.
Wykonawcą niecek basenów w

stanie surowym był „Budostal-3”,
a wszystkie pozostałe prace są
dziełem załogi HiL, zwłaszcza
pionu głównego energetyka.

Kąpiele w czystych, pochodzą­
cych ze źródeł głębinowych, wo­
dach rabczańskich pływalni cie­
szyć się będą niewątpliwie du­
żym powodzeniem wśród wypo­
czywających tu hutników i
wszystkich odwiedzających Rabę
Niżną turystów, (ar)

o polityce
i sprawach codziennych

(Ciąg dalszy ze str. 1)
niku mediacji i nawiązanego dia­
logu, to wielkie osiągnięcie o wy­
jątkowym znaczeniu; stworzona
została szansa zmiany stylu i
metod sprawowania władzy w

Polsce Ludowej. W bardzo trud­
nej już wtedy sytuacji gospodar­
czej kraju — z czego zdawali so­
bie sprawę tylko przedstawiciele
rządu — wiele zapisów dotyczą­
cych sfery poprawy ekonomicz­
nych warunków życia — nie po­
winno było się znaleźć w porozu­
mieniach. Dziś zdajemy sobie z

tego sprawę dość powszechnie.
Wtedy jednak w powietrzu zawi­
sła groźba generalnego strajku
powszechnego, a straty produk­
cyjne były już i tak ogromne.
Niewątpliwie i strach, niedobry
doradca, zasiadał przy tym stole
porozumień. Ale czy mogło go nie
być?

Wezwanie Lecha Wałęsy do
podpisaniu porozumienia: „A te­
raz do roboty, nie tylko wyrów­
namy straty, ale- nadrobimy je z

nawiązką” — zabrzmiało opty­
mistycznie. Była w nim jaskółka
nadziei, że wypracuje się środki
na zrekompensowanie ekono­
micznych postulatów zawartych
w porozumieniach. Ale następne
miesiące, już od momentu reje­
stracji NSZZ „Solidarność”, nie
upływały pod znakiem pracy. Żą­
dania, strajki, znów żądania i

strajki. Do głosu doszli doradcy
i eksperci z ugrupowań opozy­
cyjnych, dla których nieważny
był los kraju, ani życie robotni­
ka. Jedyny cel sam w sobie to

zdobycie władzy. Przypomnijmy
sobie tamte dni, tygodnie i mie­
siące... Zachodnia prasa i radio­
stacje mówiły o zatraceniu in­
stynktu samozachowawczego Po­
laków. Były podwyżki płac, ale z

dnia na dzień ubywało towarów.
Rząd przyoierany do muru żąda­
niami, groźbami, gotowością
strajkową, wezwaniami do roz­
strzygania partykularnych intere­
sów dziś tu. jutro na drugim
końcu kraju. Nie było czasu na

spokojną pracę i realizację poro­
zumień.

wać te zamierzenia. Dlatego nie
daty, są tu najważniejsze, a de­
cyzje. Nie ulega wątpliwości, że
musi być dokończona budowa
fabryki amortyzatorów do pralek
automatycznych w Krośnie, mi­
mo że nie była ona bardzo za­
awansowana. Ale wrocławski
„Polar” pralki produkować mu­
si. a do nich niezbędne są wła­
śnie polskie amortyzatory. ■

Trudno, pisząc o wstrzymanych
i, kontynuowanych inwestycjach
przytaczać liczby. Trudno, bo
mogą one być mylące. Np. bar­
dzo dużo pieniędzy utopiono w

inwestycjach dla budownictwa i
przemysłu • materiałów budowla­
nych. Decyzją zespołu, w tej tak
ważnej dziedzinie nie będzie kon­
tynuowana budowa 34 obiektów,
na które poszło wg obecnych cen,
15 mld złotych. Ale przytłacza­
jąca większość z nich to nie­
szczęsne fabryki domów, z któ­
rych budowy jak najszybciej mu-

simy się wycofać.
W obecnej sytuacji naszego

kraju nie ma wyjścia idealnego.
Bez względu na to, jaki wariant
w stosunku do każdej konkret­
nej przerwanej inwestycji wy-
bierze zespół i jaki projekt przed­
łoży rządowi, będzie to tylko
wybór mniejszego zła. Ale mu-

simy pamiętać, że procent na­
kładów na inwestycje w naszym
kraju musi rosnąć, by nie do­
prowadzić do całkowitej deka­
pitalizacji działających urządzeń,
by nie sprowadzić nas do pozio­
mu państw Trzeciego Świata.
Zrozumiano to już zresztą w

wielu przedsiębiorstwach, które
w warunkach reformy gospodar­
czej rozpoczęły w ostatnich la-,
tach 4900 inwestycji. Nie jest
to powód, jak chcą niektórzy, do
administracyjnego przekreślenia
reformy, wręcz przeciwnie, te

inwestycje świadczą, że dyrek­
cje zakładów potrafią patrzeć
perspektywicznie.

KRZYSZTOF GACEK

(Dokończenie ze str. 1)
nie na specjalną książeczkę o-

szczędnościową, jest to warunek
konieczny i wystarczający do u-

zyskania dotacji państwowych,
kredytów, lokalizacji i 3-letniej
gwarancji.

W dalszym Ciągu dyskusji
zwracano uwagę na konieczność
większej aktywności ludzi mło­
dych w dziedzinie wydajności
pracy, racjonalności gospodaro­
wania. Zwracano uwagę na ko­
nieczność likwidacji dysproporcji
płacowych między przedsiębior­
stwami państwowymi, koniecz­
ność utrzymania zasiłków wy­
chowawczych dla młodych ma­
tek. (KK)

Na posiedzeniu 29 bm. Prezy­
dium Rządu roaoacrz.yio Drobię-
my młodzieży. W posiedzeniu
wziął udział sekretarz KC PZPR
Waldemar Swirgoń. Do uczest­
nictwa w obradach zaproszono:
przewodniczącego ZG ZSMP —

Jerzego Jaskiernię, przewodni­
czącego Zarządu Krajowego
ZMW — Leszka Leśniaka,
czelnika ZHP — Ryszarda
sińskiego, przewodniczącego
dy Naczelnej ZSP Cezarego
szcza.

W, toku debaty dokonano
ny wykonania rządowego
grama poprawy warunków
tu życiowego i zawodowego
młodzieży, przyjętego w czerw­
cu ub. roku.

Z powodu odczuwalnych, trud­
ności gospodarczych i ciśnienia
różnych potrzeb, niektóre zada-

na-

Wo-
Ra-

Dro-

oce-

pro-
star-

Tydzień
w raportach MO

Jak wynika z cotygodniowej in­
formacji przekazanej nam przez
Wojewódzki Urząd Spraw We­
wnętrznych w Krakowie, w u-

biegłym tygodniu w naszym mie­
ście dokonano 20 włamań do o-

biektów uspołecznionych i 39 do
prywatnych w tym 14 do mie­
szkań i 14 do samochodów. Miały
miejsce także kradzieże (5) na

szkodę instytucji uspołecznionych
oraz 52 na szkodę osób prywat­
nych, w tym 3 kieszonkowe. Za­
notowano 2 pożary, w obu przy­
padkach stanęły stodoły z tego­
rocznymi zbiorami. Prokuratorzy
tymczasowo aresztowali 42 osoby
podejrzane o. popełnienie prze­
stępstw. Pogotowie MO interwe­
niowało 828 razy.

Na drogach naszego wojewódz­
twa wj^arzyło się 45 wypadków,
1 osoba zginęła, a 41 zostało ran­
nych., W 34 kolizjach nie było o-

fiar w ludziach. Zatrzymano 16
pijanych kierowców. Zlikwidowa­
no 3 meliny nielegalnego handlu
alkoholem i 2 bimbrownie.

22 bm. w Łuczanowicach uto-

Porozumienia jednak pozosta­
ły. Dziś rząd generała Wojciecha
Jaruzelskiego opracował szczegó­
łowe rozliczenie zobowiązań. Do­
kument „Porozumienia sierpnio­
we — nadzieje,' realia, perspekty­
wy” dostępny jest dla każdego
Prezentuje fakty, dokonania, któ­
re działy się i dzieją na naszych
oczach. Skrupulatnie wyliczone
wszystkie zrealizowane punkty
porozumień, i te które są w toku
realizacji i te które muszą po­
czekać; od zarejestrowania nie­
zależnych związków zawodo-

Socjalizm tak-

wypaczenia nie
Oceniając czasy „Solidarności”

nie można jednak zapomnieć, że
były też tysiące na ogół bezimien­
nych członków tego związku, któ­
rzy w swoich zakładach z odro­
dzonym zapałem starali się
zwiększyć produkcję, uczciwie
pracować, Prasa i TV odnotowa­
ły wiele przykładów dobrej
współpracy „Solidarności” z in­
nymi związkami, z POP. z dy­
rekcją przy rozwiązywaniu pro­
blemów kryzysowej gospodarki.
Z głęboką wiarą w odnowione
związki oczekiwali związkowych
konsultacji, opinii, a otrzymywali
dyrektywy i sygnały o gotowości
do strajku. Tych najboleśniej do­
tknął kolejny zawód niespełnio­
nych nadziei.

wych, rządowych inicjatyw legi­
slacyjnych, poprzez reformę. go­
spodarczą, podwyżki, zasiłki, ur­
lopy, opiekę społeczną, po bu­
downictwo mieszkaniowe i przed­
szkola. Mimo krótkiego czasu —

zrobiono wiele, bardzo wiele. To
rozliczenie jest dowodem nie tyl­
ko dobrej woli władzy, ale i po­
twierdzeniem nowego stylu
cy.

Dlaczego zatem, mimo
faktów, tak trudno odzyskać
łeczną równowagę i zaufanie?
Składa się na to wiele przy­
czyn. Nie bez znaczenia jest de­
prymujące działanie opozycji i
podziemia „Solidarności”, słabość
naszej własnej propagandy, ale i
to, że .wiele zrealizowanych po-

pra-

tych
spo-

A więc naprawdę koniec.
Wczoraj krakowski „Polmozbyt”
sprzedał ostatnie dwie „syreny
105 L” Wyprodukowane w czerw­
cu, na kilkanaście dni przed za­
przestaniem produkcji. Stały na

placu, świeżutkie, bijące w oczy
pomarańczowym kolorem, dość
długo. Przysługiwały zamienniki,
„maluchy” i „trabanty” więc nie
wytrzymywały konkurencji. O-
statecznie jedna została w Kra-

, kowie a druga pojechała do No­
wego Sącza.

Ale do rzeczy. By odpowiedzieć

nia, przewidziane w programie
a wymagające nakładów inwe­
stycyjnych i innych środków, nie
■mogą być realizowane tak szyb­
ko, jak tego oczekuje młodzież.
Poprawa bazy u wyposażenia o-

światy, kultury i sportu, rozwo­
ju budownictwa i wzrost pomo­
cy socjalnej dla młodych rodzin
może następować odpowiednio
do wzrostu produkcji material­
nej i wydajności pracy.

(PAP)

............ ....

nęła w stawie pozostawiona bez
opieki 3-letnia Paulina L.

23 bm. funkcjonariusze MO, u-

jęli w Rynku Głównym dwóch
kieszonkowców (z Gdańska i
Chorzowa) przebywających w na­
szym mieście na „gościnnych wy­
stępach”. Zostali oni aresztowa­
ni. Taki sam los spotkał kieszon­
kowca z Tarnowa, który został
zatrzymany 26 bm. na Dworcu
Głównym PKP.

23 bm. właściciel dużego „fia­
ta” Tadeusz M. zgłosił w Rejono­
wym Urzędzie Spraw Wewnę­
trznych w Wieliczce, że została
od niego wyłudzona kwota 10
tys. zł pod pozorem dostarczenia
opon samochodowych. Podał ry­
sopis oszusta, którym okazał się
mieszkaniec Krakowa, Kazimierz
K. Został on zatrzymany.

23 bm. funkcjonariusze Komi­
sariatu Kolejowego MO w Pła-
szowie zatrzymali włamywaczy
do wagonów' kolejowych. Byli to

pracownicy PKP 34-letńi Ryszard
D. i 23-letni Józef K. (s)

stulatów da efekty wymierne do­
piero z czasem. Prawo stanu wo­
jennego i przejściowe obostrze­
nia prawne po jego zawieszeniu
dalekie są od społecznych ocze­
kiwań — choć trzeba to zrozu­
mieć, są nieodzowne po to, by
nie musiało się wracać do grud­
niowych decyzji 1981 roku. Ko­
lejna przyczyna, o której mówi
prof. Jerzy Kołodziejski, ucze­
stnik gdańskich porozumień, w

wywiadzie udzielonym „Polityce”
(20 VIII 83) — to nie przygotowa­
na psychicznie i politycznie do
całościowego realizowania poro­
zumień władza na różnych szcze­
blach. Pełna i konsekwentna rea­
lizacja porozumień zależy nie tyl­
ko od samych władz centralnych.
Na to musi się złożyć dobra praca
władz wszystkich'
najniższego
łek całego
czasem nie
czestniczą
Świadczy o

terwencji na działalność urzędów
i instytucji różnych szczebli.
Świadczy o tym wiele krytycz­
nych publikacji.

Naszemu spojrzeniu na realiza­
cję porozumień towarzyszyć musi
uczciwa i realistyczna ocena

przyczyn opóźnień ich wykona­
nia. Gdzieś w urzeczywistnie­
niu tych dwustronnych porozu­
mień jest też miejsce dla każde­
go z nas, indywidualnie. O tym
także trzeba pomyśleć.

szczebli, do
włącznie oraz wysi-
społeczeństwa. Tym-

wszyscy na równi u-

w dziele odnowy,
tym ilość skarg i in-

JOANNA SENDOR

Co słychać?
Z „głębokim smutkiem",

rzecznik słynnego „Orient-Ex-
pressu” ujawnił, że pasażero­
wie tego ekskluzywnego po­
ciągu, od czasu wznowienia
kursów na trasie Londyn. —

Wenecja, okradli luksusowe
wyposażenie wagonów na su­
mę 150 tys. dolarów. Wśród

najczęściej wyniesionych „na
pamiątkę" przedmiotów, są
kryształowe kieliszki do szam­
pana, srebrne filiżanki do ka­
wy czy ręczniki z monograma­
mi. A przecież, jak podkreślił
rzecznik „Orient-Expressu”,
pasażerowie zawsze są infor­
mowani o możliwości zakupu
u obsługi pociągu wszelkich
pamiątek...

na pytanie jaka była „syrena”
oddajmy głos komuś, kto ma naj­
pełniejsze prawo do zabierania go
w tej materii. Antoni Tarnowski
pracuje dziś w stacji obsługi
przy ul. Wielickiej. Wierny jest
„syrenie” od 20 lat. Obliczyliśmy
że, licząc tylko te oficjalne, do­
konał 20—30 tys. napraw. Głów­
nie zespołów napędowych.

„Kiedyś, nawet jeszcze rok te­
mu, był to wóz ekonomiczny.
Wiele napraw można było wyko­
nać samemu. Teraz części są dro­
gie, paliwo również, więc ten po­
ważny atut „syreny” upadł. Jej
główne wady? Słabe materiałowo
części. Lećmy po kolei: skrzynki
biegów wysiadają szybko, są ja­
kieś miękkie, łożyska kół — sła­
be, dwuobwodowe układy hamul­
cowe — ciekną, resory — od­
kształcają się W rekordowo krót­
kim czasie. To tylko niektóre
przykłady. A najbardziej niezro­
zumiałe, jest ulepszenie sprzed 3
lat polegające na zlikwidowaniu
klinów, na których zamocowane

były czopy wału korbowego. Te­
raz czopy wchodzą na wcisk, a

yfc się przekręcą, wał jest prak­
tycznie do wyrzucenia. O zale­
tach nikt Panu nie powie dziś
dobrze. A o licznych wadach —-

wszyscy. A przecież w sumie sil­
nik był najmocniejszą stroną „sy­
reny”.

Na pytanie, jakie naprawy przy
„syrenie” mechanicy chętnie wy­
konują a jakie z oporami, A. Tar­
nowski odpowiada bez wahania:
„Lubimy sprzęgła i skrzynie. Na­
prawa tej ostatniej zajmuje nie­
mal dniówkę, więc „robi” to nam

obroty, od których zależą zarobki.
A'najgorsze prace to te z ukła­
dem napędowym, z łożyskami, no

i z resorem przednim. Brudne i

często są komplikacje”.
Można by w tym mini-epita-

fium podnieść i to, że 350 tys. „sy­
ren” kładło podwaliny pod naszą

motoryzację. Ale można po prostu
przypomnieć pierwsze zdania te­
go tekstu. Dwóch obywateli wy­
brało świadomie „syreny” choć
na placu roiło się od „malu­
chów” i „trabantów”. Czyżby
dlatego, że jest od nich gorsza?

(ag)

O zmowach
(Dokończenie ze str. 1)

ten sposób powstaje RYNEKW__ ____ , .

PRODUCENTA w sferze produk
cji, z kolei rynek sprzedawcy w

sferze konsumpcji. Inflacja wy­
stępuje u nas właśnie w formie

tych rynków, co jest równoznacz­
ne z występowaniem wzrosto­
wych ruchów cen. Utworzony ta­
ki mechanizm musi doprowadzić
do SCENTRALIZOWANEGO

funkcjonowania gospodarki naro­
dowej. A więc do efektu prze­
ciwnego podstawowym założe­
niom reformy gospodarczej.

RED.: Czyli zrzeszenia nie peł­
nią pozytywnej roli w funkcjo­
nowaniu gospodarki?

W.B.: Ekonomia nie ma żadne­
go związku z etyką. Dlatego nie
można określić czy zrzeszenia są
dobre czy złe. Ich celem — jak
powiedziałem — jest maksymal­
ny zysk, i tó uzyskiwany w ra­
mach inflacji. Zrzeszenia żyją z

tej inflacji, a także ją tworzą. I
to wyjaśnia dlaczego co roku
brakuje zeszytów szkolnych, far­
tuszków, nici, igieł, skarpetek, do­
brej jakości mleka, wody mine­
ralnej, sznurka
nie mówiąc o

tycznie obniża
rów. Zdaniem

_

opłaca się wielu takich prostych
artykułów ■wytwarzać, a sprze­
dawcom brak towaru daje dodat­
kowe zyski. Producenci wymu­
szają dopłaty ze strony rządu,
domagają się zamówień rządo­
wych, ale pod warunkiem za­
pewnienia im daleko idących
przywilejów. Stawia się państwo
i jego organy w roli oskarżonego
i zmusza — w celu ratowania go­
spodarki — do importu Przybo­
rów szkolnych z Chin, sznurka
do snopowiązałek z Brazylii, a

kos i lemieszy z Jugosławii.
RED.: Jakie jest wyjście z tej

sytuacji? Co należy robić?
W.B.: Jeżeli nasz rząd ogła­

szał, że pragnie pracować przy
otwartej kurtynie, to niech spo­
woduje, by i zrzeszenia działały
z otwartą przyłbicą. Prasa powin­
na mieć nieograniczony dostęp do
wszystkich problemów występu­
jących w pracy zrzeszeń. Oba­
wiam się, że powoływanie w

zrzeszeniach, a nawet w przed­
siębiorstwach rzeczników praso-

do snopowiązałek,
tym, że systema-
się jakość towa-

producentów nie

wych nie w pełni będzie odpo­
wiadać temu celowi.

RED.: Czy to wystarczy? Trud­
no przecież wierzyć w kontrolną
funkcję publikatorów. Nawet Fe­
deracja Konsumentów okazuje
się, w konfrontacji ze zrzeszenia­
mi producentów, najczęściej bez­
radna.

W.B.: Rolą prasy powinno byc
powiadamianie opinii publiczne,i-
Wtedy może powstać presja tej
opinii. W naszym ustroju nie
chodzi przecież tylko o uzyski­
wanie zysku kosztem niezaspo-
kojenia podstawowych potrzeb
ludności. Zrzeszenia powinny
prowadzić taką politykę, aby za­
kłady pracy produkowały nie
tylko towary dające wysoki zysk,
ale i takie, na których się mniej
zarabia, lecz są one społeczeń­
stwu niezbędne. Zysk musi być
pojmowany w skal’ globalnej, jak
to jest w normalnej ekonomice,
gdzie na jednym towarze się za­
rabia, a na innym nieraz traci.
Inaczej dochodzi do tego, że nikt
nie chce produkować towarów
dla dzieci, a za to chętnie kieruje
się na rynek — chyba dla speku­
lantów i złodziei grosza publicz­
nego — importowane dywany w

cenie 600 tys. zł. Czy w Polsce
towary mają być przeznaczone
dla normalnego klienta, żyjącego
i uczciwej pracy i zwykłej pensji,
czy dla kombinatorów?

Rozmawiał: JAN FRENKEL

W ciągu minionej doby,
darzyły się w Krakowie 3 wypadki,
w których ranne zostały 4 osoby.
Służba Drogowa MO interweniowa­
ła w 4 kolizjach. Zatrzymano 1 nie­
trzeźwego kierowcę.

O W Myślenicach, przy ul. 3 Ma­
ja 65a, spłonęła stodoła ze zbiora­
mi, własność Jana Ziembły. Stra­
ty wyniosły ok. 800 tys. zł.

0 W miejscowości Zawadka, nr

13, gmina Tokarnia, spalił się dom

mieszkalny Stanisława Giemzy.
Straty — 300 tys. zł.

$■ W Jaśkowicach, nr 13, spaliła
się stodoła ze zbożem i sprzętem
rolniczym, własność Zofii Kowa-
lówki i Józefa Stojka. Straty — 300

tys. zł.
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jaka odbyła się w Rzeszowie,
zwrócili się z apelem do za­
łóg wszystkich przedsiębiorstw
samorządów i związków za­
wodowych, do każdego pra­
cownika, szczególnie członków
zakładowych kół LOK z ape­
lem o podejmowanie wszel­
kich działań zmierzających do
ochrony środowiska przyrod­
niczego.

— Uważamy, że dalsza de­
gradacja środowiska — czy-

Róbmy wszystko
co możliwe

tamy w apelu — powinna być
zatrzymana. Niezbędne są w

tym celu duże przedsięwzię­
cia inwestycyjne polegające ao

budowie oczyszczalni ścieków
elekrofiltrów zmianie Drace-
sów technologicznych ttp Są
to jednak przedsięwzięcia ko­
sztowne, których nie sposób
zrealizować w krótkim czasie.
Dlatego niezbędne są również
działania doraźne, bezinwesty­
cyjne, Działania na każdym
stanowisku pracy, w każdym
zakładzie. Chodzi o naszą
przyszłość i przyszłość naszych
pokoleń. Apelujemy również o

poszanowanie przyrody pol­
skiej, szczególnie w trakcie
wypoczynku, na urlopie, wy­
cieczkach i grzybobraniach”.

Sierpień 1939-ostatnie dni pokoju
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W gabinetach dyplomaci Zamiana mieszkania

Pierwotny termin niemieckiego uderzenia na Polskę wyznaczo­
ny był na sobotni ranek 26 sierpnia 1939 roku. Termin agresji
został w ostatniej chwili przesunięty na skutek zaskakującej
Hitlera informacji o podpisaniu 25 sierpnia traktatu o pomocy

wzajemnej między Polską i Wielką Brytanią Podpisali go ze stro­
ny polskiej — ambasador w Londynie Edward Raczyński, ze stro­
ny brytyjskiej — minister spraw zagranicznych Edward Halifax.
Traktat przewidywał m, in. udzielenie wzajemnej pomocy, gdyby
któraś ze stron stała się obiektem agresji

Traktat podpisano o 17.15, Radio londyńskie podało informację
o tym wydarzeniu w swoim serwisie. Hitler był kompletnie zasko­
czony Dotychczas Zachód pozwalał mu niemalże na pełną swo­
bodę działań (jak choćby w przypadku Czechosłowacji). Zbrojnego
wystąpienia Wielkiej Brytanii w obronie innego państwa sztab
niemiecki nie brał dotychczas pod uwagę.

Joachim Ribbentrop, niemiecki
minister spraw zagranicznych,
komunikując Hitlerowi o zawar

ciu układu, przedstawił jednocze­
śnie konieczność wstrzymania a-

gresji na Polskę do czasu wyja-
śnienienia niepewnej sytuacji. O
godzinie 19.00 Hitler wezwał gen.
Keitla i polecił mu cofnięcie
wydanych rozkazów. Odwołanie

Wina więcej
bakalii mniej

IZ Teresą Pucicką z Centrali Obrotu Spożywczymi Towarami

Importowanymi w Warszawie rozmawia Krzysztof Żak:
11 ffi l, iiiii 11i~iwmrwnmtŁjj»MijjiiMaxjj

—■Ile litrów wina gronowego
sprowadzimy w tym roku do

) kraju?
— W bieżącym roku zamierza­

my sprowadzić na 'rynek krajo­
wy 20 tys, litrów win grono­
wych, 60 proc, to wina butelko­
wane, a reszta będzie rozlewana
w kraju. Przeważają białe wina

1 wytrawne.
— Porównując z latami ubie­

głymi będzie wina więcej czy
mniej?

— Win gronowych będzie w

tym roku mniej niż w latach
1981—82. w których import wy­
nosił 34 tys. litrów rocznie.

■— Czy w tej liczbie 20 tys. 1

jest i. szampan?
— Nie. W. tym

dzimy osobno 8
szampana białego

— Z jakich krajów importuje­
my aktualnie wino?

— Największym dostawcą jest
Bułgaria Następnie Węgry, Ru­
munia i ZSRR (szampany).

— Czy Pani zdaniem są to do­
brej jakości wina?

— Większa część importu to
wina młode. Ale takie wina ku-
pujemy, jakie oferuje . nam

eksporter. Sądzę jednak że buł­
garskie wina: „Cabernet". „Vin-
prom”, „Ciociosan”; Węgierskie:
„Tokaj”, ..Egri bikauef”,-czy rw-

muńskie: „Ćotnari”, „Murfaflar”
— mają już wyrobioną w Polsce

dobrą markę.
Korzystając z wizyty w tej

Centrali zapytałem też, jak'1 wy­
gląda sytuacja z dostawami ryn­
kowymi takich towarów, jak:

Przyprawy: Skromny import,
otrzymamy 3 tys. ton pieprzu z

Indii. 100 ton mielonej papryki
z Węgier i 300 ton z KRLD. 150
tys. ton liści laurowych z Tur­
cji. Pod dostatkiem będzie tylko
imbiru, który sprowadzamy z
Chin. Raczej nie będzie w tym
Kiku: wanilii, cynamonu, goździ-

ków, ziela angielskiego, chyba
że dostaniemy na ten cel środ­
ki- z „Pewexu”. Bakalie: Są su-'
szone śliwki z Jugosławii Jeże­
li będą rodzynki, to tylko dla
przetwórstwa cukierniczego. Cy­
trusy: Sprowadzimy 20 tys. ton

pomarańcz z Kuby. Kawa: Trwa­
ją rozmowy naszych handlow­
ców m. in. z Kolumbią.

KRZYSZTOF ŻAK

rozkazów na kilka godzin przed
ich wykonaniem wprowadziło
niemało zamieszania. Niektóre od­
działy niemieckie nie otrzymały'
na czas rozkazu wstrzymujące­
go działania, w kilku miejscach
na granicy niemiecko-polskiej do­
szło do incydentów.

25 sierpnia
Hitler i Ribbentrop podejmo­

wali wysiłki, aby uzyskać popar­
cie Włoch Mussolini, zdając so­
bie jednak sprawę ze słabości
armii włoskiej, nie kwapił się do
udzielania jednoznacznych dekla­
racji o poparciu zbrojnym;

Teigoż dnia wpłynął do portu
gdańskiego potężny niemiecki o-

kręt wojenny „Szlezwig-Holstein”
uzbrojony m. in. w działa 280
mm.

W Warszawie wiceminister
spraw zagranicznycąh, Jan Szem-
bek, przyjął ambasadorów W.
Brytanii i Francji, aby omówić
z nimi coraz bardziej napiętą sy­
tuację w Gdańsku.

W sobotę 26 sierpnia
Nie ustawały niemieckie zabie­

gi, aby odizolować Polskę od za­
chodnich sojuszników W tym
dniu doszło do ostatniego, przed
wybuchem wojny, kontaktu mię­
dzy polską ambasadą a niemiec­
kim MSZ. Ambasador Józef Lip­
ski złożył noty protestujące prze­
ciwko naruszeniom granicy pol­
skiej oraz przeciwko brakowi po­
łączenia telefonicznego z konsu­
latami polskimi na terytorium
Niemiec,

Dyplomacja francuska podjęła
próbę złagodzenia sytuacji pro­
ponując wymianę ludności mię­
dzy Polską i Niemcąmi Polska
przyjęła tę propozycję. Wicemi­
nister Szembek w rozmowach z

dyplomatami zachodnimi stwier­
dził, że — zdaniem polskim —

Rzesza jeszcze nie powzięła
ostatecznej decyzji wojennej.
Niestety, był w błędzie.

Tymczasem w Rzymie, włoski
minister spraw zagranicznych,
Galeazzo Ciano, zięć Mussolinie­
go, obmyślał posunięcia, które
pozwoliłyby uchylić się od u-

działu w przyszłej wojnie, a jed­
nocześnie nie zerwałyby sojuszu
z Niemcami. Ostatecznie w po­
łudnie przekazał do Berlina ob­
szerną listę potrzeb surowców i
materiałów, od których Włochy
uzależniały zbrojne wystąpienie.
Lista była specjalnie sporządzo­
na „na wyrost”, „mogałaby za­
bić byka, gdyby ten mógł ją
przeczytać” — pisał Ciano w

swoim dzienniku. Hitler, otrzy-.
mawszy taką odpowiedź z Rzy­
mu, oświadczył, że rezygnuje z

pomocy Mussoliniego i zadowoli
się jedynie włoskimi demonstra­
cjami wojskowymi.

W niedzielę, 27 sierpnia
Berlin, tak jak wcześniej, był

nadal głównym ośrodkiem dzia­
łań dyplomatycznych. Trwały ro­
zmowy między Berlinem i Rzy­
mem oraz między Berlinem a

Paryżem. Hitler nie mogąc uzy­
skać od Mussoliniego pomocy
wojskowej, prosił go o trzy rze­
czy: nieujawnianie neutralności
Włoch, demonstracje wojskowe
skierowane przeciwko W. Bryta­
nii i Francji i dostarczenie wło­
skich robotników dla niemieckie­
go przemysłu. Tego samego dnia
Włosi dowiedzieli się o próbach
porozumienia niemiecko-brytyj-
skiego czynionych poza ich ple­
cami. Ciano, rozgoryczony wiaro-
łomnością polityków niemieckich,
zanotował w swoim dzienniku:
„Czy można być większą świnią
od Ribbentropa?”.

W Niemczech wprowadzono 27
sierpnia racjonowanie żywności,
benzyny i innych artykułów. Był
to nader widoczny znak, że ter­
min agresji zbliża się nieuchron­
nie.

Poniedziałek, 28 sierpnia
Upłynął pod znakiem nieznacz­

nego, niestety pozornego, odprę­
żenia W. Brytania przekazała za

pośrednictwem swego ambasado­
ra Nevile’a Hendersona odpo­
wiedź na niemieckie propoz-cje z

25 sierpnia. „Rząd JKM — stwier­
dzała nota — posiada wobec Rzą­
du Polskiego zobowiązania, któ­
re zaciągnął i które zamierza
honorować. Nie mógłby on, obo­
jętnie jakie korzyści oferowano
by W. Brytanii, akceptować roz­
wiązania zagrażającego niepodle­
głości państwa, któremu udzielił
gwarancji”.

W Warszawie odpowiedź bry­
tyjską przyjęto z zadowoleniem.
Dodatkowe uspokojenie wprowa­
dziło zapewnienie posła węgier­
skiego, że Węgry nie przepuszczą
wojsk niemieckich przez swoje
terytorium i nie wezmą udziału
w wojnie przeciwko Polsce. To
wszystko spowodowało w War­
szawie chwilowe uspokojenie W
dalszym ciągu wstrzymywano się
z ogłoszeniem mobilizacji pow­
szechnej, ograniczając się do mo­
bilizacji częściowej — imiennej.

We wtorek, 29 sierpnia
Londyn podejmował kolejne

rozmowy z Rzymem, starając się
wpłynąć na Mussoliniego. aby e-

nergiczniej wystąpił przeciwko
Hitlerowi. Jednak włoski dykta­
tor nie był zdecydowany na cał­
kowite zerwanie kontaktów z

Niemcami i wystąpienie z Osi. W
południe Ribbentrop przyjął włos­
kiego ambasadora Bernardo At-
tolico. W rozmowie z nim za-

powiedział, że kwestia polska zo­
stanie załatwiona w każdym ra­
zie i że Niemcy zmobilizowały
już 5 min ludzi. Wszelkie roz­
mowy, mimo, pozorów dobrych
chęci zachowywanych przez
Niemców, nie mogły już nicze­
go rozwiązać. Niemcy zdecydo­
wane były wyłącznie na agresję.

W Warszawie, na skutek in­
terwencji ambasadorów Francji
i W. Brytanii u min. Becka, od­
wołano mobilizację. Politycy za­
chodni argumentowali, że mobi­
lizacja mogłaby zostać odczytana
przez Niemcy jako prowokacja.
Odwołanie mobilizacji było po­
ważnym błędem polskich polity­
ków i wojskowych.

W Berlinie'Hitler i Ribbentrop
przyjęli o 19.15 ambasadora
brytyjskiego Nevile’a Henderso­
na. Politykowi brytyjskiemu za­
komunikowano, że Niemcy ocze­
kują przybycia do Berlina spec­
jalnego pełnomocnika z Warsza­
wy w środę 30 sierpnia, czyli dnia
następnego. W stosunku do Pol­
ski była to już nie propozycja,
ale praktycznie ultimatum.

W środę, 30 sierpnia
Polska reagowała na „propo­

zycje” niemieckie ze spokojem,
klucz do rozwiązania sytuacji
pozostawiając stronie brytyjskiej.
Wysłanie specjalnego pełnomoc­
nika do rozmów z Niemcami
Warszawa uważała za zbyteczne,
wszak w Berlinie był polski am­
basador Lipski. Jednocześnie
zdecydowano ogłosić, wstrzyma­
ną dzień wcześniej, mobilizację
powszechną.

Politycy oczekiwali kolejnego
spotkania Hitlera z ambasadorem
brytyjskim Hendersonem. Nastą­
piło to dopiero w nocy o 23.30,
kiedy Berlin opracował swoje po­
stulaty wobec Polski,

W wielkim napięciu oczekiwa­
no wydarzeń 31 sierpnia, który o-

kazać się miał ostatnim dniem
pokoju.

ROMAN DĘBECKI
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la upamiętnienia przypada­
jącej w br, 750 rocznicy na­
dania Toruniowi praw miej­

skich — Ministerstwo Łączności
wprowadziło do obiegu okolicz­
nościowy znaczek pocztowy o

wartości 6 zł, Przedstawia on pa­
noramę miasta na przełomie
XVII i XVIII wieku wg sztychu
Christiana Daniela Pietscha, mie-
dziorytnika
lewcu oraz

runią.

działającego w Kro-
stylizowany herb To-

(TG)
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roku sprowa-
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ZSRR rozpoczyna się
realizacja eksperymen­
tu gospodarczego, któ­

rego nowość polega na tym,
że znacznie zwiększono pra­
wa zakładów do samodzielne­
go planowania i metod pra­
cy

Eksperyment ma na razie
charakter lokalny. Jest on

wprowadzany w pięciu gałę­
ziach produkcji trzech repu­
blik. Na Ukrainie — w prze­
myśle maszyn ciężkich i środ­
ków transportu, przemyśle e-

lektrotechnicznym i spożyw­
czym, w Białorusi — w prze­
myśle lekkim, na Litwie —w

przemyśle terenowym. Ale o

tym, że poczynanie to nie ma

bynajmniej znaczenia lokal­
nego i podporządkowane jest
daleko idącym celom mówi
ten fakt, że eksperymentowi
poświęcona jest uchwała KC
KPZR i Rady .............

ZSRR.

Chodzi o dalsze
nie samodzielności
dla których zmniejszona zo­
stała liczba wskaźników o-

bowiązkowych,
nych w planie pięcioletnim.
Zakłady te same dysponują
środkami funduszu rozwoju
produkcji i to, co uda się im
zgromadzić nie podlega od-

W gospodarce radzieckiej
ES

dla inicjatywy
prowadzeniu. Mogą one pono­
sić dodatkowe koszty na tech­
niczne przezbrojenie produk­
cji, korzystać z dodatkowych
kredytów na modernizację i

rekonstrukcję. Stymuluje się
inicjatywę zakładów w roz­
szerzeniu asortymentu i
zwiększeniu ilości produkcji
proeksportowej. Zakładom
zaleca się wprowadzanie wła­
snego systemu zachęt mate­
rialnych dla konstruktorów i
technologów, przodujących w

opracowaniach nowych wyso-
kowydajnych środków tech­
nicznych, zapewniających wy­
konanie większej ilości pro-

zatwierdza- dukcji przy zmniejszeniu za-

Eksperymentowi
„sprzyjający

Ministrów

rozszerzę-
zakładów.

trudnienia,
towarzyszy
wiatr”: od pierwszego sierp­
nia wszedł w życie uchwalo­
ny niedawno, akt prawny o

kolektywach pracowniczych i
zwiększeniu ich roli w zarzą­
dzaniu zakładami i instytu­
cjami. Zgodnie z tą ustawą
plan staje się planem, kiedy
załoga pracownicza, po do­
kładnym rozważeniu swych
możliwości, uchwali go. Taki
plan jest pod każdym wzglę­
dem realny. Zebranie załogi
decyduje o modernizacji pro­
dukcji, zwiększaniu wydaj­
ności 1 poprawie warunków
pracy, o sprawach socjalno-
kulturalnych oraz budowni­
ctwie mieszkaniowym. W no­
wej uchwale podkreśla się, że

zakłady, ich załogi samodziel­
nie dysponują funduszem so-

cjalno-kulturalnym, same de­
cydując o jego przeznaczeniu.

Na razie wszędzie istnieje
taki porządek: kwoty zao­
szczędzone na funduszu płac

oddawane są państwu. Pow-
stają one głównie dzięki
zmniejszeniu ilości pracowni­
ków przy wprowadzeniu no­
wej techniki. W zakładach
objętych eksperymentem całe
oszczędności pójdą na nagro­
dy i premie dla pracowników
w zależności od jakości ich
pracy.

I jeszcze jeden ważny a-

spekt sprawy: w dyspozycji
zakładów realizujących ek­
speryment, w wypadku osiąg­
nięcia wysokich wskaźników
ekonomicznych będzie pozo­
stawało więcej zysku. Płat­
ności na rzecz budżetu pań­
stwa będą dokonywane w

sposób zdecentralizowany, sa­
modzielnie, a nie metodą po­
trącania z rachunków zakła­
dów, jak to praktykuje się
gdzie indziej.

Tak więc, przy realizacji
eksperymentu powstają wa­
runki do przejawiania więk­
szej elastyczności w wyko­
rzystaniu potencjału produk­
cyjnego i bodźców material­
nych, podwyższenia poziomu
kierowania zakładami. Myśle­
nie ekonomiczne kolektywów
pracowniczych koncentruje
się wokół rozwoju inicjatywy
i przedsiębiorczości.

FIODOR BREUS

s

A. M. Gdzie mogę zgłosić za­
mianę mieszkania z większego
na mniejsze.

Przy Urzędzie Miasta (ul. Ba­
sztowa 22, pok. 210) działa Biu­
ro Pośrednictwa Zamiany Mie­
szkań. Biuro czynne jest w

godz. 8—15, poniedziałki od £
—1 7. Opłata wynosi 300 zł. Tam
radzimy Pani zgłosić zamianę
mieszkania. (sz)

Kredyt dla nauczycieli <
E. K. Pracuję jako nauczy­

cielka na wsi, mam wykształ­
cenie średnie. Czy w tej sytua­
cji będę mogła starać się o kre­
dyt bankowy?

Jak nas poinformował dział
kadr Kuratorium Oświaty i

Wychowania nie może się Pani
starać o kredyt bankowy. Przy­
sługuje on tylko absolwentom
szkół wyższych i studiów peda­
gogicznych, którzy zaraz po ich
ukończeniu podjęli pracę w

wyuezonym zawodzie, (dag)

Kursy rolnicze
H. R. Mam zamiar przejąć

gospodarstwo rolne, w związku
z tym chciałbym zapisać się na

kurs rolniczy. Kto i gdzie orga­
nizuje takie kursy?

Rolnicze kursy kwalifikacyj­
ne organizują Dzielnicowe O-
środki Postępu Rolniczego przy
Urzędach Dzielnicowych. Na

kursy przyjmowane są osoby,
które ukońc-yły 30 rok życia i

pracowały w gospodarstwie
rolnym. (sz)

Nagroda jubileuszowa
Tadeusz B. Gdzie znajdę

podstawę prawną, która mówi
o przyznawaniu gratyfikacji ju­
bileuszowych?

Podstawę prawną należy szu­
kać w Monitorze Polskim nr 35
z 1978 r. i w układzie zbioro­
wym pracy dla danego resortu,

(dag)

.Gdzie interweniować?
Czytelnicy. Gdzie najeży in­

terweniować jeśli potrawy w

restauracji są nieświeże lub z

jakimś „dodatkiem”, produkty
zakupione w sklepie wątpliwej
jakości, usługi źle wykonane
itp.

W pierwszym rzędzie zażale­
nie należy wpisać do książki
życzeń i zażaleń (do której mo­
żna wpisać też pochwały) lub

zgłosić bezpośrednio w dyrek­
cji (w każdej placówce podane
są adresy jednostki nadrzęd­
nej). Artykuły wymagające zba­
dania — do Państwowej In­
spekcji Handlowej ul. Wiślna 3
I p. A jest jeszcze zaintereso­
wany tymi sprawami Klub
Konsumentów przy ul. Marii
Skłcdowskiej-Curie 9 I p. tel.
22-64-62, (sz)

Powtórnie przed komisję
Janina M. Przebywałam od

1971 do 1980 roku na rencie in­
walidzkiej. Cofnięto mi ją jed­
nak. Stan zdrowia uległ pogor­
szeniu, czy w takiej sytuacji
mogę się starać ponownie o

rentę inwalidzką?
Tak. Pod warunkiem, iż le­

karz prowadzący stwierdzi po­
głębianie się choroby i wykaże
Pani niezdolność do wykony­
wanej pracy. Wtedy stanie Pa­
ni powtórnie przed komisją le­
karską ZUS-u. (dag)

Kursy spadochronowe
E. P. Gdzie, w naszym mieście

organizowane są kursy spado­
chronowe? Jakie są warun­
ki przyjęcia?

Kursy spadochronowe orga­
nizuje Aeroklub Krakowski
30-969 Kraków, skrytka poczt.
17. Od kandydatów wymagany
jest b. dobry stan zdrowia i

kontynuacja nauki w szkole
średniej. Nieletni muszą przed­
łożyć pisemną zgodę rodziców.

(sz)

Tłumacz przysięgły
Czytelnik. Czy egzamin Cam­

bridge University FCE lub
Proficiency, względnie egzamin
państwowy uprawniają do pod­
jęcia pracy w charakterze tłu­
macza przysięgłego?

Tak, pod warunkiem, że za­
twierdzi to sąd, który wyda o-

rzeczenie. W tej sprawie nale­
ży się zwrócić do Prezesa Sądu
Wojewódzkiego w Krakowie,
ul. Przy Rondzie 7. (dag)

Numizmatycy
T. M. Gdzie w Krakowie ma

swoją siedzibę Polski Związek
Numizmatyczny?

Polski Związek Numizmaty-,
czny mieści się przy Polskim
Związku Filatelistycznym —

Kraków, ul. Floriańska 11, tel.
22-27-41. Sekcja numizmatyczna
czynna w każdy wtorek w godz.
16,30—17. Biuro będzie czynne
od września br. (sz)
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KIEROWNIKA DZIAŁU KSIĘGOWOŚCI
ZŁOTE: zegarek, obrączki — sprze­
dam. Oferty 70717 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

WARSZAWĘ combi — sprzedam.
Tel. 44-34-84, wewn. 228, wieczorem.

z równoczesnym pełnieniem funkcji
z-cy głównego księgowego

oraz

ABSOLWENTÓW ŚREDNICH SZKÓŁ ELEKTRYCZNYCH

do Pracowni Projektowania i Organizacji Robót

Elektromontażowych
ZATRUDNI

Przedsiębiorstwo Produkcji i Montażu

Urządzeń Elektrycznych Budownictwa „Elektromontaż”
Nr 1 — Kraków, ul. Czysta 7

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — tel. 33-40-44.
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PRACA

FRYZJERA męskiego zatrudni za­
kład — Wojciechowska, Kraków, Bo­
haterów Stalingradu 22, telefon
21-20-17. g-71040

KURSY

MAGAZYNU

MASZYNĘ do produkcji waty cu­
krowej — sprzedam. Oferty 70730
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

UŻYWANĄ lodówkę — sprzedam.
Oferty 70732 „Praga” Kraków. Wiśl­
na 2.

LODÓWKĘ Kristal — sprzedam. Tel.
33-26-21, g-70735

TELEWIZOR Rubin 707 p — sprze­
dam. Tel. 53-55-45. g-70733

TELEWIZOR kolorowy „Jowisz”, z

gwarancją — sprzedam. AL 29 Li­
stopada 45 A/3, w godz. 16—18.

MASZYNĘ do szycia wieloczynnoś­
ciową szafkową oraz wirówkę —

sprzedam. Zgłoszenia: tel. 33-82-92.

DOMEK letniskowy „Krokus” (do
złożenia) — sprzedam. Os. Kalino­
we 22/99. g-70745

SZWACZKĘ do szycia koszul mę­
skich zatrudni zakład bieliżniarski
— St, Ślęzak, Kraków, ul. Grodz­
ka 29. Zgłoszenia tylko pisemne.

CZELADNIKA przyjmie piekarnia —

Jan Kowalik, Kraków, Wallek-Wa-
lewskiego 14. Dla zamiejscowych za-

kwaterowanie.
_________ g-70545

ŚLUSARZA samodzielnego umieją­
cego spawać elektrycznie zatrudni
na dobrych warunkach zakład ślu­
sarski — Stanisław Lewkowicz, Kra­
ków, Romanowicza 23. g-70505

S ■ tkactwa artystycznego
B ■ haftu
n

S ■ tnanicure-pedicure
S organizuje
“ Zakład Doskonalenia Zawo-

I dowego, Kraków, ul, Dietla
| 38, tel. 66-10-88, w godz. 8—17
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MATRYMONIALNE

MASZYNĘ-magiel elektryczno-gazo­
wą — sprzedam. Zgłoszenia: Nowa
Huta, ul. Kruczkowskiego 97, w

godz. 17—20 lub tel. 44-70-59. g-70744

TELEWIZOR kolorowy „Rubin 714 D”
stan (idealny — sprzedam. Zgłosze­
nia: sklep „Wiklina”, Kraków, ul.
Grodzka 21. g-707«9

WÓZEK inwalidzki pokojowy lewo­
stronny, laskę „trójnóg”, balkonik
— sprzedam. Wiadomość: tel. 48-19-41,
19—22 (oprócz soboty i niedzieli).

TERAKOTĘ zagraniczną glazurowa­
ną — sprzedam. Oferty 70581 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

■ na palety z papierem,

Bo
pow. około 50 ms,

poszukuje pilnie
instytucja państwowa

w Krakowie.
U Oferty z opisem i warun-

■ kami najmu kierować pod
H adresem: „Prasa” Kraków,

Wiślna 2, dla nr K-6274.

■
M-2 własnościowe w Nowej Hucie —

zamienię na większe. W rozliczeniu
Fiat 126 p. Tel. 44-13-18. g-70646

WYNAJMĘ urządzony pokój z ku­
chnią w zamian zą garsonierę. O-
ferty 70755 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MIESZKANIE superkomfortowe, 73
m2, IV piętro, w śródmieściu — za­
mienię na dwa oddzielne mieszka­
nia, tylko z kolejarzem. Oferty 70707
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne Doszuku­
je pilnie mieszkania w centrum na

pół roku. Oferty 70725 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2, _______ ______________

MIESZKANIE czteropokojowe, su­
perkomfortowe — sprzedam. Oferty
70734 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU BETONÓW
„PREFABET” w Krakowie - Łęgu, ul. Centralna 53

zatrudni natychmiast pracownika na stanowisko

głównego księgowego
Wymagane wyższe wykształcenie ekonomiczne i co najmniej

5-lefaia praktyka na samodzielnych stanowiskach w księgo­
wości oraz tytuł biegłego księgowego.

Warunki pracy i ipłący do uzgodnienia z Dyrekcją PPH
„Prefabet”.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr i Szko­
lenia Zawodowego PPB „Prefabet”, Kraków, ul. Centralna 53,
teł. 44-37-22, wewn. 331 lub 231.

Dojazd do przedsiębiorstwa tramwajem linii „1”, względ­
nie „22” lub autobusem „148” albo „125”.
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DRZWI harmonijkowe, zabezpiecza­
nie drzwi z komfortowym wykoń­
czeniem — Bochenek, tel. grzecz­
nościowy 11-22-03 . g-67436

BEZPYŁOWE cyklinowanie, lakiero­
wanie parkietów — Kruszak, tel.
48-58-38. g-67309

DOMEK jednorodzinny w Krakowie,
powierzchnia 200 m2 — do wynaję­
cia na działalność produkcyjną lub
przystąpię do spółki. Oferty 70751
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

ŚLUSARZA solidnego zatrudni war­
sztat mechaniczny — Marian Ma-
ciantowicz, tel 37-21-11 wewn. 236
(rano lub wieczorem)._________g-67156
PIELĘGNIARKA dyplomowana zao­
piekuje się chorą lub osobą samot­
ną. Tel. 48-04-40.

_______________g-70685
INŻYNIER budownictwa, znający
angielski i niemiecki — szuka ^ra­
cy w prywatnym zakładzie. O®rty
70697 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSIADAM maszynę elektryczną do
szycia. Przyjmę pracę chałupniczą.
Oferty 70639 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

WDOWIEC, lat 60, pozna panią do
lat 53. Cel matrymonialny. Oferty
70714 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

TELEWIZOR kolorowy Rubin 714 —

zamienię na lodówkę Mińsk 16 A,
albo sprzedam. Oferty 70550 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

KUPNO

„HEJNAŁ” — wiśnia — zdecydowa­
nie kupię. Tel. 66-01-86., g-70644

ZAMRAŻARKĘ świetlną, lodówkę
dużą oraz opony 600 X 16, nowe —

kupię. Oferty 70738 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SYRENĘ 105 L — sprzedam. Kra­
ków, ul. Zawiła 8 a (Borek Fałęcki).

MASZYNĘ do szycia walizkową bez
futerału, z gwarancją, ze wszystki­
mi częściami zapasowymi — zamie­
nię na nową lodówkę dużą, z do­
płatą, z gwarancją. Oferty 70666
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WILCZURY — szczenięta — sprze­
dam. Alwernia, ul. Przecznica 2.

POMOC do sprzątania mieszkania —

potrzebna. Oferty 70731 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SPRZEDAŻ WÓZEK sportowy zagraniczny —

sprzedam. Tel. 55-37-50. g-70662

ŻUKA — sprzedam. Tel. 44-53-42, po
godz. 16. g-69952

EKSPEDIENTKĘ i pracownika do

pomocy przy produkcji przyjmie za­
kład cukierniczy — Marek Boroń,
Kraków, ul. Na Kozłówce 24 A.

WTRYSKARKĘ półautomatyczną —

sprzedam. Dąbrowszczaków 13/35.
g-70627

CIĄGNIK C-330 z kabiną, w dobrym
stanie — sprzedam. Edward Szczer­
ba, Biskupice 24, p-ta 28-510 Koszy­
ce, woj. kieleckie. g-70608

NAUKA
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KURSY
— obsługi suwnic
— obsługi wózków akumula­

torowych
— obsługi dźwigów towaro­

wo-osobowych
— obsługi autoklawów

organizuje Zakład Doskona­
lenia Zawodowego Kraków,
ul. Dietla 38, tel. 66-10-88,
w godz. 8—17.
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RADIOMAGNETOFON stereo z sy­
stemem APSS marki Sharp GF 9292 X
— okazyjnie sprzedam. Kraków, tel.
22-78-18. g-70671

AKORDEON Horch 120 nieużywany
— sprzedam. Oferty 70672 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZASTAVĘ 1100 p — sprzedam. Kra­
ków, Krowoderska 21 — Przychod­
nia. godz. 11 —13. g-70683

SILOS 32 t na paszę lub cement —

sprzedam. Franciszek Mąka, Kac-
win 173, 34-441 Niedzica, woj. no­
wosądeckie. g-70618

PRALKĘ automatyczną — gwaran­
cja — sprzedam. Oferty 70614 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

FINEZJA 1, Daniel. kolumny 60,
deck JVC KDA 11 — sprzedam. Tel.
11-52-67, po 18-tej. g-70613

r.i
s

SKODĘ S 100, 1972 rok — sprzedam.
Tel. 11-77 -55 wewn, 518. g-70684

NYSA 501 górnozaworowy, nadwo­
zie do wymiany, niedrogo sprze­
dam. Tel. 44-61-85, po 18-tej.

g-70687/B

VOLKSWAGEN furgon 70, bagażnik
zagraniczny. ooonv używane. - rury
— sprzedam. Kraków, Kasprowicza
32. g-70625

ROWER treningowy „Tręning-632”
nie używany — sprzedam. Tel.
21-46-49, po godz. 16. g-70490
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SAMOCHÓD Trabant 601 — sprze­
dam. Ptak, Mogilany , 309. g-70702

MASZYNĘ do szycia „Łucznik” z

gwarancją zamienię n^ nową pral­
kę automatyczną, albo sprzedam. O-
ferty 70641 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2. *

126 p — sprzedam. Tel. 11-77-18.

g-70489

BLACHĘ odpadową 4 mm ST3S —

sprzedam. TeL 22-20-11 wewn. 139.

GARSONIERĘ własnościową zamie­
nię na większe. Oferty 70737 „Pra-
sa” Kraków. Wiślna 2.

______________

MIESZKANIE dwupokojowe, super­
komfortowe, spółdzielcze, ul. Łokie­
tka — zamienię na większe, mogą
być piece. Oferty 70804 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2,________________________
PRACUJĄCA pilnie poszukuje po­
koju. Oferty 70786 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

M-3 zamienię na korzystnych wa­
runkach na większe. Tel. 44-29-68.

ODSTĄPIĘ pokój. Gnieźnieńska 23.

MIESZKANIE 3-pokojowe, super­
komfortowe, 90 mi — zamienię na

dwa oddzielne. Oferty 70562 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WYNAJMĘ pokój uczniowi. Pilotów
49. g-70654
•

................. . 1 8"-. .... .... .... .... .

MIESZKANIE — 2 pokoje duże, su­
perkomfortowe, 93 mi, I p„ w Śród­
mieściu — zamienię na dwa od­
dzielne: 3-pokojowe z kuchnią i po­
kój' z kuchnią. superkomfortowe.
Warunki do uzgodnienia. Oferty
70652 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DWA kwaterunkowe, jednopokojo­
we, superkomfortowe mieszkania w

centrum — zamienię na mieszkanie
trzypokojowe, równorzędne. Oferty
70651 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

CENTRUM — pokój, kuchnia, kom­
fortowe — zamienię na większe.
Warunki korzystne. Oferty 70597
„Prasa" Kraków. Wiślna 2.

__________

CENTRUM — pokój, kuchnia, kom­
fortowe — zamienię na garsonierę
superkomfortową. Oferty 70596 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2,

UKŁADANIE, cyklinowanie, lakiero­
wanie parkietów — Mroczek, tel.
44-76-63. g-69638

RÓŻNE

PRZYJMĘ przedstawicielstwo firmy
prywatnej. Posiadam samochód oso­
bowy i telefon. Oferty 70692 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

PRZYSTĄPIĘ do spółki ze współ­
pracą w prywatnym przedsiębior­
stwie. Posiadam samochód „Żuk”.
Oferty 70748 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KIEROWCĘ taksówki, który w no­
cy z dnia 19/20 marca 1983 r. jeździł
w poszukiwaniu skradzionego samo­
chodu Fiat 128 Sport po terenie dziel­
nicy Nowa Huta, uprzejmie proszę
o skontaktowanie się ze mną pod
adresem: Leszek Bętkowski, Wa-
wrzeńczyce 443. ’

g-70777

PRZETARGI

Centrala Rybna w Krakowie, ul. Saska 4, zleci W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO wykonanie robót remontowych w

sklepie rybnym przy ul. Długiej 10 w Krakowie.
Zakres robót obejmuje:

— roboty remontowo-budowlane — wartość 400.000 zł
— roboty instalacyjne —

' wartość 80.000 zł
— roboity elektryczne

'
— wartość 120.000 zł

— roboty ślusarskie — w tym wentylacja mechaniczna
— wartość 200.000 zł

— roboty stolarskie, związane z wystrojem wnętrz oraz wykonaniem
indywidualnego wyposażenia, jak lady, regały.

Termin wykonania 20. X. — 10. XII. 1983 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dn. 5. IX. 1983 r., o godz. 10,
w siedzibie przedsiębiorstwa.

Do przetargu zaprasza się jednostki uspołecznione oraz zakłady
Rzemieślnicze.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiązku po­
dania przyczyn.

j

KURSY
roczne kroju i szycia
dla absolwentek szkół

podstawowych
organizuje

Zakład Doskonalenia
Zawodowego

Kraków, ul. Dietla 38, tel.
_ 66-10-88, w godz. 8—17.
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MOTORÓWKĘ „Kameo” z wyposa­
żeniem — sprzedam. Kraków, War­
szawska 20/7. g-70642

FIRANKĘ węgierską, zasłony, chod­
nik, dywany, narzuty, wypiekacz
ciast, szybkowar, nakrycia stołowe
— okazyjnie sprzedam. Kazimierzo­
wskie 20/59. g-70675

DYWAN wełniany, strzyżony —

sprzedam. Tel. 66-01-86. g-70643

OPONY 165 SR 13 l łańcuch rozrzą­
du Fiata 125 p — sprzedam. Oferty
70437 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SKRZYNIĘ biegów, blok silnika i
części Zastayy 1100 — sprzedam. O -

terty 70443 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

GRZEJNIKI aluminiowe, betoniarkę,
hydrofor, garaż blaszany, taczki —

sprzedam. Tel.55-49-88, wieczorem.

SKRZYNIĘ biegów do Zastayy 1100
— sprzedam. Dąbie, ul. Widok
35 A/22. g-70594

KURSY

KROWĘ młodą, wycieloną — sprze­
dam tanio. Mogiła, ul. Bardosa 34
(k. kopca Wandy). g-70647

MERCEDES 220 D, rok 1970, po ka­
pitalnym remoncie karoserii i sil­
nika — sprzedam, Tel. 44-47-29.

g-70650

LOKALE

POMATURALNE

dekoratorów wnętrz
i wystaw
kierowników zakładów
gastronomicznych
rysunku odręcznego

organizuje
KSP „Oświata” w Krakowie

Informacje i wpisy:
Kraków, ul. Mazowiecka 29,

teł. 33-34-72, 33-94-23

|i

SILNIKI 200 D i 220 D, po kapital­
nym remoncie — sprzedam. Tel.
44-47-29. g-70649

STUDENT Politechniki Krakow­
skiej. cudzoziemiec, poszukuje jed­
no- lub dwupokojowego, samodziel­
nego mieszkania na trzy-cztery la­
ta. Oferty 70723 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

■
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PERKUSJĘ oraz skrzypce — sprze­
dam. Nowa Huta, os. Krakowiaków
15/31. g-70753

WERSALKĘ dwuosobową rozkłada­
ną — sprzedam. Tel. 37-35-21. g-70757

TELEWIZOR Taurus 23, wózek in­
walidzki — sprzedam. Tel. 22-20-08,
wieczorem. g-70762

PRALKĘ wirnikową M-ll Świato­
wid, wagę łazienkową, gwarancje —

zamienię na fotel rozkładany dwu­
osobowy, ewentualnie jednoosobowy
nowy, albo sprzedam. Oferty 70771
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.
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UNIWERSALNY PROSZEK DO PRANIA
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tt
produkcji RFN, w cenie 200 zł za 1 opakowanie,

posiadający następujące zalety:
♦ przeznaczony jest do wszystkich typów pralek oraz

do prania ręcznego

4^ usuwa plamy
— z żółtek, owoców i warzyw, napoi
— wszelkie zabrudzenia

<$• pierze w każdej temperaturze
zawiera różne detergenty usuwające specyficzne
zabrudzenia lub plamy

OFERUJE

„Społem” PSS Oddział Hurtu w Krakowie
Do nabycia w sklepach detalicznych „Społem”

534848535323485323484853534853234823485323001899234801

CUDZOZIEMIEC poszukuje umeblo­
wanego mieszkania na terenie Kra­
kowa, od 1. X. br. Oferty 69928 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna S.

KULTURALNA, pracująca poszuku­
je mieszkania. Oferty 70629 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery lub pokoju
z kuchnią ńa okres 1 roku. Czynsz
z góry. Oferty 70630 „Prasa” . Kra­
ków. Wiślna 2.

MIESZKANIE 3-pokojowe zamienię
na 2-pokojowe i garsonierę. Tel.
44-90-80 . g-70680

MIESZKANIE 4-pokojowe w Nowej
Hucie, telefon, parter — zamienię
na dwa dwupokojowe w Nowej Hu­
cie. Oferty 70687/A „Prasa" Kraków,
Wiślna 2.

OSIEDLE Widok — garsonierę su-

perkomfortową, 26 m2, odrębna ku­
chnia, telefon — zamienię na pokój,
dużą kuchnię lub dwupokojowe.
Warunki korzystne. Oferty 70653
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ pomieszczenia (ok. 20
ms) na pracownię plastyczno-rzeź-
biarską w śródmieściu. Warunki do
ustalenia. Oferty 70700 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PRACUJĄCA poszukuje pokoju. O-
ferty 70634 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

MIESZKANIE własnościowe, super-
komfortowe M-4 w Krakowie —

sprzedam. Wiadomość: Katowice,
tel. 41 -88-23. g-70635

POKÓJ z kuchnią własnościowe, na

Woli Duchackiej, Piaskach lub w

pobliżu — kupię. Oferty 70645 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE kwaterunkowe, super-
komfortowe 2 pokoje, w centrum,
pow. GO m2 — zamienię na większe.
Tel. 66-12-38, w godz. 9—14 . g-70754

ATRAKCYJNE, komfortowe 3 poko­
je z kuchnią, służbówką, I piętro,
95 m:, w Śródmieściu — zamienię
na 2 pokoje z kuchnią i garsonierę.
Tel. 33 -23-18 lub oferty 70706 „Pra­
ła” Kraków, Wiślna K

POKÓJ z kuchnią, superkomforto­
we, balkon, III piętro, ul. Krowo­
derskich Zuchów — zamienię na

podobne lub większe, najchętniej
na os. Kurdwanów, Nowa Huta lub
w Skawinie. Oferty 70583 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

BEZDZIETNE małżeństwo poszukuje
mieszkania (możliwość udzielania

korepetycji — j. francuski, matema­
tyka, chemia, fizyka). Oferty 70591
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią, 44 ms — zamie­
nię na dwie pojedynki. Oferty 70586
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ, kuchnia, 47 m2, komforto­
we, kwaterunkowe, parter, okolica
Błoń — zamienię na pokój z kuch­
nią, chętnie okolica 16 Stycznia —

na korzystnych warunkach. Oferty
70667 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ na mieszkanie małżeń­
stwo bezdzietne. Czynsz z góry za

rok. Nowa Huta, os. Teatralne 21/24.

M-2 w Warszawie-Służewcu zamie­
nię' na M-3 lub większe W Krako­
wie, na peryferiach. Oferty 70598
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WŁASNOŚCIOWE M-3 sprzedam. O-
ferty 70607 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

BRZESKO — M-4 komfortowe za­
mienię na 2 mniejsze, osobne, w

Brzesku. Oferty 70617 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

______ __________

STUDENT UJ poszukuje komforto­
wego pokoju w centrum. Oferty
70616 „Prasa” Kraków, Wiślna 2,
DĄBIE — 3-pokojowe, superkomfor­
towe, I piętro — zamienię na rów­
norzędne w Nowej Hucie. Oferty
70483 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

OKAZJA! Domek drewniany zmo­
dyfikowany powiększony „Turbacz”,
gotowy do montażu sprzedam.
Tel. 33-83 -11 . g-68993

POWRACAJĄCY z zagranicy kupi
dom. Oferty 70772 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ODSTĄPIĘ działkę pracowniczą ko­
ło ul. Pachońskiego. Oferty 70718
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DZIAŁKĘ pod budowę, o pow. 1 ha
— sprzedam. Oferty 70739 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZGUBY

zabłąkany pies czarny, sierść
kręcona, ostrowłosy, z bródką, dłu­
gie uszy, ogon obcięty, średniej
wielkości — do odebrania: Kraków,
Krowoderskich Zuchów 11/67, od
godz, 20.

_________________ g-70837
24 SIERPNIA, ok. 18-tej, w okolicy
Matecznego zaginął 8-letni seter.
Znalazcę proszę ó wiadomość: tel.
66-26-30.

_________________________ g-70960
PIETRZYK Piotr, zam. Kraków, uf.

B, Prusa 19/11, zgubił indeks stu­
dencki nr 9700, wydany przez 'Aka­
demię Rolniczą w Krakowie, g-70626

LISZKA Leszek, zam. Kraków, No­
wa Huta, os. Na Skarpie 61/14, zgu­
bił pozwolenie na prowadzenie po­
ciągów , tramwajowych, wydane
przez Wydział Komunikacji w Kra­
kowie. g-70767

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów — Czech, i
tel. 66-51-84. g-69847 I

KRAKOWSKIE ZAKŁADY SODOWE W KRAKOWIE
ul. Zakopiańska 62

PRZYJMĄ MŁODZIEŻ DO

Ochotniczego Hufca Pracy
DLA MŁODOCIANYCH, DOCHODZĄCEGO

wwieku16do18lat

celem przyuczenia w ramach Podstawowego Studium

Zawodowego do zawodów:
— CHŁOPCÓW — ślusarza i tokarza, z możliwością

ukończenia szkoły podstawowej
— DZIEWCZĄT — próbobiorcy, po ukończonej szkole

podstawowej.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia KZS,

biurowiec, parter, pokój nr 6.

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERYJNYCH
„BUDOSTAL-5” W KRAKOWIE - NOWEJ HUCIE

ul. Mrozowa 20a

ZATRUDNI
monterów zewnętrznych
sieci wodno-kanalizacyjnych

♦ brukarzy oraz pracowników drogowych
♦ monterów nawierzchni kolejowej
♦ bitumiarzy do wytwarzania i układania

mas bitumicznych
♦ pracowników niewykwalifikowanych

oraz pracowników na stanowiska majstrów
robót torowych.

Przedsiębiorstwo zapewnia wynagrodzenie wg Uchwały 60/82
RM z dnia 19. III. 1982 r.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach pracowni­
czych.

Praca na terenie M. Krakowa.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Zatrudnie­
nia i Płac, telefon 44-85-44, 44-85-41. Dojazd tramwajami linii
nr nr 4, 9, 16 do przedostatniego przystanku przed pętlą Wal­
cowni HiL.

a a

UWAGA OŚMIOKLASIŚCI!
KRAKOWSKA FABRYKA KABLI I MASZYN KABLOWYCH

Kraków, ul. Wielicka 114

PRZYJMUJE MŁODZIEŻ DO

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

kształcącej w zawodach:

O MECHANIK maszyn i urządzeń przemysłowych

O elektryk O tokarz o stolarz o

O Ślusarz O frezer o i innych
Wpisy przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr i

Szkolenia Zawodowego, telefon 55-00-11 lub 55-31-00

nr nr wewnętrzne: 12-28 Warsztat Szkolny, 10-65
Szkolenie Zawodowe. K-6123

a'
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Pomnik 8 Pułku Ułanów
w Szczekocinach

W 44 rocznicę Września
nastąpi w Szczekocinach od­
słonięcie pomnika 8 Pułku
Ułanów Księcia Józefa Po­
niatowskiego, pułku który
przed wojną stacjonował w

Krakowie, a w dniach Kam­
panii Wrześniowej wraz z

Pułkiem 3 Ułanów Śląskich,
5 Pułkiem Strzelców Kon­
nych i 5 Dywizjonem Ar­
tylerii Konnej, tworzył Kra­
kowską Brygadę Kawalerii
dowodzoną przez gen. bryg.
Zygmunta Piaseckiego.

Odsłonięcie pomnika prze­
widziane na dzień 4 września
br. godz. 11. zakończy 4-letnie
starania
dowiska
Ułanów
cińskiej
mające na celu upamiętnienie
walk polskiego żołnierza w

obronie Ojczyzny.
Uroczystość ta zgromadzi

zapewne nie . tylko ułanów
krakowskich, ale również li­
cznych kombatantów „Armii
Kraków” którzy wracają w

tych dniach myślami do prze­
żyć roku 1939.

Obywatelski Komitet
Ratowanig Krakowa

_ Komisja ds. Ratowania
"Pamięci „Armii Kraków”

przedstawicieli śro-
b. żołnierzy 8 Pułku
i działaczy szczeko-
organizacji ZBoWiD,

Co zrobić z dzieckiem
czyli przedszkolak w żłobku

Zumieszczeniem dzie<
przedszkolu są ciągle1 -eS4w— • ■-r V» rrf

dziecka w

spore
A jakkłopoty wiemy dobrze,

w żłobkach?
W ubiegłym roku, m. in.

ki wprowadzeniu płatnych
pów .wychowawczych zaintereso­
wanie żłobkami spadło wyraźnie.
Doszło do tego, że grupy naj­
młodsze były szczątkowe, liczyły
po 3—4 dzieci a niejednokrotnie
w ogóle nie było do nich kandy­
datów. Dlatego też by wykorzy­
stać budynki i personel przetrzy­
mywano dzieci powyżej 3 roku
życia, które normalnie -----:-- --

chodzić do przedszkola,
wało się to jednak na

instrukcji bieżących i
nie był ostatecznie rozwiązany.

Dopiero przed wakacjami mi­
nistrowie zdrowia i oświaty za­
warli porozumienie sankcjonują­
ce niejako ubiegłoroczne prak­
tyki. Umowa daje możliwość
tworzenia grup przedszkolnych
w żłobkach i odwrotnie, grup
żłobkowych w przedszkolach. Pó­
ki co mamy do czynienia z

pierwszą ewentualnością. W Pod­
górzu nip. w 5 placówkach powsta-
je 10 takich grup. Ale powoły­
wanie grup przedszkolnych w

mmniiniinnniiiiHriiniiiimnn

dzię-
urlo-

powinny
Odby-

zasadzie
problem

Przykład idzie z góry!

Dzieci to pojętni uczniowie

Kończą się wakacje. Niedziel­
ne upalne popołudnie. Do
pociągu relacji Zakopane —

Kraków Płaszów (o zgrozo jeden

Brama zamknięta
— mleko w sklepie

Przed wielu już laty zanikł
niemal w naszym mieście oby­
czaj zamykania bram na noc (od
23 do 5). Ostatnio znów został
przywrócony. Okazuje się jed­
nak, że nie ma róży bez kolców.
Oto np. mieszkańcy domu w os.

Handlowym 8 w Nowej Hucie
muszą sami odbierać ze sklepu
mleko, za którego dostawę do
domu zapłacili. Roznosiciel nie
może postawić go przed drzwia­
mi, ponieważ o wpół do piątej
brama jest jeszcze zamknięta.
Coś z tym fantem trzeba chyba
zrobić: albo później roznosić mle­
ko, albo zaopatrzyć roznosicieli
w klucze od bram. Najgorzej by
się stało, gdyby znaleziono wyj­
ście trzecie, niezamykanie bra­
my. (kg)

Interweniowaliśmy i...
W odpowiedzi na list Czytelni­

ka zamieszczony w „Echu Krako­
wa” z krytycznymi uwagami o

oświetleniu ulicy Zielonej, otrzy­
maliśmy odpowiedź z Zakładu

Energetycznego Kraków — Re­
jon „Podgórze”: sieć oświetle­
niowa tej ulicy z uwagi ha stan

techniczny i typ opraw żarówek,
wymaga modernizacji. Sprawę
powyższą należałoby skierować
do Krakowskiego Zarządu Dróg,
w którego zakresie obowiązków
leży zmiana typu oświetlenia, w

tym przypadku z żarowego na

rtęciowe. Z uwagi na mały za­
kres prac, Rejon Energetyczny
„Podgórze” w porozumieniu z

Krakowskim Zarządem Dróg do­
kona do 31 sierpnia 1983 r. mo­
dernizacji oświetlenia, a doraź­
nie wymieni uszkodzone żarówki
w sprawnych oprawach oświet­
leniowych.

skład!), o 16.16 w Suchej Be­
skidzkiej wsiada cały tłum ludzi.
Jest ogromnie duszno. Wszyscy
upychają się jak mogą, aby jak
najwięcej podróżnych mogło
wejść.

Pociąg rusza. Na kolejnych
przystankach dosiada coraz wię­
cej osób. Jedno z siedzeń zajmu­
je babcia z wnuczką lat około 9,
obok po drugiej stronie tatuś za­
topiony w lekturę science-fiction.
Wnuczka wstaje, kręci się. Obok
starsza pani stoi, a ponieważ wi­
dzi, że dziecko wygląda przez o-

kno zapytuje czy może na chwi­
lę usiąść. Dziecko spogląda zdzi­
wionym wzrokiem na panią, cze­
góż ta może chcieć od niego i pa­
trzy pytająco ną. babcię, która
stwierdza, .że do Krakowa to ty
i tak, nie .wytrzymasz na stojąco.
Pani przechodzi dalej, gdzie bę­
dzie mogła przysiąść' na brzegu
siedzenia. Za chwilę do wagonu
(jesteśmy w Kalwarii-Lanckoro-
nie), wchodzi babcia z malutką
dwuletnią wnuczką. Ścisk już
jest taki, że trudno dziecko po­
stawić na ziemi. Sadza więc ma­
leństwo na półeczce, koło okna i
jedziemy dalej. Babcia z wnucz­
ką twardo siedzą! Cóż, ich pra­
wo, zapłaciły więc jadą!

W pociągu tłok, że trudno się
ruszyć, a i wcisnąć przysłowiową
szpilkę. Na to wszystko w Radzi-
szowie dosiadają starsi państwo.
Plecaki na grzbiecie z przymoco­
wanymi leżakami (u pana jeszcze
przytroczona wędka) i , „prą” do
przodu. Odzywają się oburzone
głosy. Plecaki trzeba zdjąć i
wziąć do ręki. Pan protestuje i
zostaje ze swoim „garbem”, pani
zdejmuje i... robi

Wymagamy od
cunku dla wieku
sów, ale niestety
tu przykłady nie mogą
posłużyć za wzorzec. A szkoda!
Niech nas teraz nie dziwi, że
młodzi siedzą w pociągach, tram­
wajach. Że wchodzą do zatłoczo­
nych środków komunikacji z ple­
cakiem na grzbiecie lub dużą
torbą przewieszoną przez ramię.
Cóż, przykład idzie z góry, a dzie­
ci i młodzież są bardzo pojętny­
mi uczniami! (dag)

się luźniej,
młodych sza-

i siwych wło-
przedstawione

nikomu

tych żłobkach gdzie dzieci 3-let-
nich jest powyżej 15, napotyka
na pewne opory pracowników.
Żeby to zrozumieć trzeba wyja­
śnić, że żłobek i przedszkole to
dwie instytucje rządzące się od­
miennymi przepisami, podległe
innym resortom. I stąd też eks­
perymentalne pociągnięcie wzbu­
dza kontrowersje. Bo np. inne są
stawki żywieniowe, inne posiłki,
inne kwalifikacje muszą
dać ludzie doglądający
Dla części personelu

posia-
dzieci.

innowacja
przyniesie dodatkowe obowiązki
bez dodatkowych korzyści.

Nikt chyba nie ma wątpliwoś­
ci, że celem nadrzędnym jest za­
pewnienie opieki jak najwięk­
szej ilości dzieci, obojętne w

żłobkach czy przedszkolach. Ale
za porozumieniem na szfczeblu
ministerstw powinny iść — i to

szybko a nie dopiero w ciągu ro­
ku szkolnego — szczegółowe za­
rządzenia. Póki eo, od pani El­
żbiety Piątkowskiej z działu O-
piekuńczo-Wychowawczego Spe­
cjalistycznego Zespołu Matki i
Dziecka słyszę, że powołuje się
komisje, które sprawdzą czy w

żłobkach są warunki do tworze­
nia grup przedszkolnych.

Jeśli idzie o dzieci w typowym
dla żłobka wieku tzn. 1—3 lat,
można powiedzieć, że miejsc dla
nich nie brakuje. W 36 żłobkach
województwa krakowskiego ma­
my 2165 miejsc a w najbliższych

miesiącach przybędą jeszcze pla­
cówki w Nowej Hucie i Bieża­
nowie. O tym czy wszystkie po­
dania zostaną załatwione pozy­
tywnie zadecyduje wrzesień. Jed­
ni zrezygnują, inni obudzą się
spóźnieni. W każdym razie teraz

jest komplet.
Głównym problemem żłobków

jest brak opiekunek. Co praw­
da przygotowuje je szkoła w

Myślenicach ale umiarkowane
zarobki i brak mieszkań nie mo­
gą przyciągnąć dziewcząt do
krakowskich żłobków; J edynym
wyjściem jest zatem dokształca­
nie personelu już pracującego w

żłobku.
Na rozwiązanie czeka również

sprawa opłat. Za żłobek płaci się
600 zł co nie pozostaje w żadnej
proporcji z faktycznymi koszta­
mi ponoszonymi na utrzymanie
dzieci, jak zresztą z płatnościami
za przedszkola.

W sprawie gwizdka
W kioskach „Ruchu” poja­

wiły się gwizdki, które rodzi­
ce zakupują dla swoich po­
ciech. I tu zaczyna się pro­
blem, gdyż każdy gwizdek
jest próbowany przez troskli­
wych opiekunów. Wadliwa,
bądź niepełnosprawna zabaw­
ka trafia do pudelka, skąd
bierze ją kolejny rodzic pró­
buje i... tak dalej i tak
A przecież dorośli palą
pierosy, są też czasami
cielami wielu zarazków
Taki wypróbowany gwizdek
trafia do rąk, a właściwie
ust, naszego malucha i może

być nowy kłopot.
Na protesty

rodzice reagują
czasami żądając
czeń i zażaleń,
ją, że gwizdek
sprawdzony. Pomyślmy tylko
jakie protesty wywołałaby
najmniejsza choćby chęć wy­
próbowania smoczka do bu­
telki, który też może zawie­
rać niezliczoną ilość wad.
Zaufajmy producentowi, a

nasze dzieci będą zdrowsze!
(dag)

dalej,
pa-

nosi-
i co?

Wtorek

SIERPNIA

Róży
Szczęsnego

TEATRY
Słowackiego 19.15 Trans-Atlantyk.

Ludzie starsi

jeżdżą za darmo

Dyrekcja MPK w Krako­
wie przypomina, że zgodnie z

zarz. MAGTiOS z dnia 21 XII
1982 r. osoby, które ukończy­
ły 75 lat życia mają prawo
do . bezpłatnych przejazdów
zarówno w

jak i nocnej
środkami miejskiej
kacji masowej linii

nych, strefowych,
nych i rekreacyjnych.

Podstawą do korzystania z

bezpłatnego przejazdu jest:
dowód tożsamości, potwier­
dzający wiek pasażera (do­
wód Osobisty, paszport,, ksią­
żeczka ubezpieczeniowa). .

porze dziennej
wszystkimi

komuni-
normal-

pospiesz-

sprzedawców,
niegrzecznie,
książki ży-
gdyż uważa-

musi być

KINA

DZI§ O GODZINIE:
* 19 — Centrum Kultury Mło­

dzieży i Studentów „FAMA”, N.

Huta, os. Willowe 29 — INTER-
CLUB.

* 20 — SCK „POD JASZCZU­
RAMI”, Rynek. Gł. 7 — Wakacyj­
ny Klub Jazzowy — koncert:

Krzysztof SCIERANSKI — solo, DU­
ET DUŻY + KANTA, kwartet Ja­
nusza MUNIAKA.

JUTRO O GODZINIE:
* 19 — Śródmiejski Ośrodek

Kultury, ul. Mikołajska 2 — mon­
taż węgierskich arii operetkowych
w wyk. artystów Krakowskiego
Teatru Muzycznego: I. Borowickiej,
E. Stengl, J. Lachowskiego. W;
Kotarby, Z. Melanowskiego i

Pawłowskiego.
A POZA TYM:
* Do 31 sierpnia br. czynna jest

w Klubie MPiK (w galerii) przy
pl. Centralnym wystawa malars­
twa Ryszarda Grubera.

tylko bieżniki,
prześwituje

płótno. Na ra­
je dnak no-
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Jeśli w najbliż­
szym czasie nie
zostaną zwiększa­
ne dostawy opon
dla krakowskie­
go MPK, to chy­
ba widoczne na.

zdjęciu gumy,
które sfotografo­
waliśmy w zajez­
dni w Płaszowie,
przyjdzie założyć
na koła autobu­
sów. Jak widać
starte są na nich
nie
ale
już
zie
wych opon wciąż
brak.

Fot. Stanisław
MAKAREWICZ

Za czym kolejka ta stoi
NA DŁUGIEJ
Ludzie zaopatrujący się w

centrum nabierają takiego do­
świadczenia, że gdy przychodzi
np. herbata do „Delikatesów” ko­
ło Hawełki nie tłoczą się wraz

z mniej doświadczonymi, tylko
zajmują kolejkę w następnym
■sklepie na trasie dostawy. Ta­
kie i szereg innych podobnych
umiejętności świadczą teraz o

zaradności człowieka.
Ulica Długa ma swoistą spe­

cyfikę. Usytuowana między
dwoma placami targowymi,
miejscami, w których całodzien­
ne przebywanie wystarcza do
zarobienia na życie. Trzeba tyl­
ko mieć oczy otwarte i handlo­
wą intuicję.

Na rogu kobieta sprzedaje
bagno po 15 złotych. Tak tu

nazywają roślinę o intensyw­
nym zapachu...

— Trzeba powiesić, panie, w

szafie i moli już nie uświad­
czysz.

— Tak, tak — potwierdza
starsze, małżeństwo, które tu

się stale zaopatruje.
Do gklenu papierniczego by­

przejście dla pieszych. Widać
byliśmy w błędzie.

Fot. ST. MAKAREWICZ

A nam się wydawało,
na jezdni oznaczają

ło włamanie. Przyjechali szkla­
rze i przywieźli dyktę, żeby
wstawić. W sklepie inwentary­
zacja. Stoją ludzie myśląc, że
dostawa. Kilka osób wchodzi
do sklepu, po chwili wychodzą.
Następni też ehcą wejść. Skle­
powa mówi, że zamknięte. —

Jednych wpuszczacie, innych
nie — woła ktoś z tłumu.
■— Trzeba się do nich dobrać, pe­
wnie papier przywieźli...

Obok księgarnią. Utrzymana
w biało-niebieskiej tonacji.
Ładnie, cicho, chłodno, spokoj­
nie. Na ladach kolorowe albu­
my. Ludzie chodzą, i
rozmawiają o nowych
cjach. Po _'

‘

sklepu rybnego przywieźli kon­
serwy. Dają po dwie. Śledzie
w occie, ile kto chce.

— Po dwie dawać, po dwie
— wołają z końca kolejki. Pys­
kówka. Ktoś przekonuje, że w

drugim rybnym na Długiej dafą
po trzy na łebka.

Dwa pokoje z kuchnią można

wymalować za 25—30 tysięcy.
Tyle żądają malarze i dodają,
że trzeba im dać „na farby”.
Dlatego w sklepie chemicznym
sporo mężczyzn, początkujących
malarzy amatorów. Stoją bez­
radnie przed półkami.

—- Jest farba emulsyjna?
— Nie. trochę temu była.
— A ma pan nadzieję,

będzie?
— Ja mam ciągle nadzieję.
W komisie blezerki z krót­

kimi rękawami, przeszywane
złotą nitką. Wyrób rzemieślni­
ka z Łodzi, po 1250 złotych.
Kobiety to kupują. W sklepie
komisowym sprzedającym buty
i futra też ruch. Jedni kupują
tu tanie futra, by je wywieźć
na tandetę, gdzie różnica w

cenie sięga min. 5 tysięcy, in­
ni z tandety przywożą buty na

których zarobek jest góra 1000
zł, „ale taka lokata pieniędzy
to, Panie pewniejsze niż PKO”
— powiedział mi sympatyczny
pata proponując buty na skó­
rze za 7 tysięcy.

Oba te interesy wymagają
trochę zachodu. Można też prze-

oglądają.
. i pozy-

drugiej stronie, do

nosić np. sukienki ze złotą nitką
— na które ctna jest jeszcze
niestabilna z komisu do komi­
su. Ale i tak najlepszy interes
robił pewien młody człowiek
na Kleparzu. Komisowe blezer-
ki przeszywane złotą nitką z

Długiej sprzedaj e 500 metrów
dalej na Nowym Kleparzu za

3000 złotych.
— Jest smak? — pyta grzecz­

nie mężczyzna stojący obok bu­
dek z kwiatami. — Jest — od­
powiada jakiś człowiek zmę­
czony zakupami. Mężczyźni idą
w boczną ulicę. Wódka do 13
kosztuje tysiąc złotych. Później
już 700, bimberek od 600 do 800
i to jest podobno przyszłość na

placu przy ul. Długiej.
BOGUSŁAW NOWAK

źe

Przystanek
dla dzieci

Bardzo wiele próśb o nowe

przystanki tramwajowe i au­
tobusowe napływa do roz­
maitych instytucji, sądzimy
jednak, że postulat miesz­
kańców Prądnika Czerwone­
go zasługuje na uwagę. Pro­
szą oni w imieniu swych
dzieci, by autobus linii
jadący
Kącika
alei 29
Szkoły
Prądnika, które
mogą doczekać się
do użytku szkoły na własnym
osiedlu, uczą się właśnie w

tym starym budynku. Zmu­
szone są jednak chodzić spo­
ry kawał piechotą, bądź
przypadku korzystania . z

tobusu „139”, jechać aż
, ul. O.polską i w drodze

szkoły przechodzić przez
cfiliwe skrzyżowanie. Dlate­
go, choć wiadomo że zwięk­
szanie liczby przystanków u-

. trudnią korzystanie z pojaz­
dów komunikacji miejskiej,
tym razem apelujemy do ko­
misji przystankowej o usta­
wienie tego przystanku. (Kg)

„139”
w kierunku Cichego
zatrzymywał się na

Listopada w pobliżu
numer 60. Dzieci z

wciąż nie
oddania

w

au-

za

do
ru-

Kijów 18.15, 19.15 Walka o ogień
(kanad.-fr. 1 . 18) oraz filmy krót.
Uciecha 15.45 Gwiezdne wojny (USA
1, 12 — pożegnanie z filmem), 18
Wierna żona (fr. 1 . 18 — pożegnanie
z filmem), 20 Wejście smoka (Hong-
kong-USA 1. 18). Warszawa 15.45
Okno (poi. 1. 18) 18, 20.30 Wielki
Szu (poi. 1. 18) oraz filmy krótk.
Wolność 15, 17.30, 20 „1941” (USA
1. 15) oraz filmy krótk. Ml. Gwar­
dia 15.45, 18, 20.15 Coma (USA 1.

18). Wrzos (ul. Zamojskiego 30) 16
Komora celna (radź. 1. 12), 18 Szczę-
ki-2 (USA 1. 15), 20.15 Nie taki zły
(fr. 1. 15 — pożegnanie z filmem).
Świt (os. Teatralne 10) 15.15 Zem­
sta różowej pantery (ang. 1 . 12), 17.15
Imperium kontratakuje (tfSA 1. 12)
oraz filmy krótk., 20 Wilczyca (poi.
1. 18). Światowid (os. Na Skarpie 7)
15.30, 18, 20.15 Tom Horn (USA J,
18) oraz filmy krótk. Kultura (Ry­
nek Gł. 27) 14 Idealna para (USA
i. 15), 16, 20 Cena strachu (USA 1. 18),
18 Trąd (poi. 1 . 18). Tęcza (ul. Pra­
ska) 16 Dzieci wśród piratów (jap.
b.o.), 18 Łzy płynęły (radź. 1 . 12).
Związkowiec (ul. Grzegórzecka 71)
16 Jenny i Toby wśród dzikich zwie­
rząt (USA b.o .), 18, 20.15 „1941” (USA
1. 15). Pasaż (Pasaż Bielaka) 15 Go­
rączka sobotniej nocy (USA 1. 15).
17, 19 Czwartki ubogich (poi. I. 13).
Ugorek (os. Ugorek)'17 Błąd szery­
fa (NRD b.o.), 19 Dolina Issy (poi. 1.

18). Wisła (ul. Gazowa) 15,
Zagubiony narzeczony (radź.
Sfinks (ul. Majakowskiego 2)
20 Konopielka (poi. 1 . 15).

Pozostałe kina nieczynne.

17, 19
1. 12),
16, 18,

WYSTAWY

MUZEA '

Wawel — komnaty: (niecz.), Wa­
si zaginiony (pon. wt. 10—15),

Skarbiec i Zbrojownia wt. śr. 10—15)
Muzeum Katedralne (wt. śr. 10—16),
Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (wt. śr. 10—15.30), Muzeum

Lenina, Topolowa 5: Lenin w Polsce

(wt. 9—18, śr. 9—17 wst. wol.), Kr.

Jadwigi 41: Zwierzyniec w począt­
kach XX w. (wt. śr. 9—15), w Poro­
ninie: Lenin na Podhalu (wt. śr. 8—

16 wst. wol.), w Białym Dunajcu
(wt. śr. 9—16 wst. wol.), Muzeum

Historyczne, św. Jana .12: (.niecz.),
Muzeum Historyczne, Krzysztofory,
Rynek Gł. 35: Z dziejów i kultury
Krakowa (wt. niecz. śr. 10—14),
Muzeum Historyczne, Franciszkań­
ska 4: Romańskie drzwi płockie (wt.
niecz., śr. 9—15), Wieża Ratuszowa,
Rynek Gł. (wt. niecz. śr. 9—15), Mu­
zę*^ Historyczne, Gołębia 4: (niecz.)
Muzeum Historyczne, ul. Pomorska
2 (niecz.), Muzeum Teatralne, ul.

Szpitalna 21: (niecz.), Muzeum Ju­
daistyczne, ul. Szeroka 24 (wt.
niecz. śr. 10—14), Muzeum Narodowe
— Oddziały, Sukiennice: Galeria

pols. malarstwa i rzeźby 1764—1909
(wt. śr. niecz.), Dom Matejki, Flo­
riańska 41: (niecz.), Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Galeria pols. sztuki
do 1764 r. (wt. 12—18, śr. 10—16),
Czartoryskich, Pijarska 8: (niecz.),
Nowy Gmach, al. 3 Maja 1: Gale­
ria mai. i rzeźby (wt. niecz. śr. 12—
17.30 Wst. wol.), Archeologiczne, Po­
selska 3: Starożytność i średniowie­
cze Małopolski. Pradzieje Nowej
Huty, Mumie egipskie w świetle

promieni X (wt. 14—18, śr. niecz.),
Kościół św. Wojciecha, Rynek Gł.

(wt. 9—16, śr. 9—13), Przyrodnicze,
Sławkowska 17: Współcz. fauna Pol­
ski (wt, śr. 10—13 wst. wol.), Etno­
graficzne, pl. Wolnica 1: Polska kul­
tura lud., Malarstwo M. Wnęk (wt. •

niecz. śr. 10—15), Pawilon Wystawo­
wy, pl. Szczepański 3a: Współcz.
sztuka węgierska (wt. śr. 11—18),
ZPAF, ul. św, Anny 3: Pielgrzymki
Papieża (wt. śr. 11 —18), Pałac Sztu­
ki, pl. Szczepański 4: Myśl artysty
— wyst. pośw. 100 rocz. śmierci C.
K. Norwida (wt. śr. 10—17), Dworek
J. Matejki w Krzesławicach, ul.

Kruczkowskiego 15: (niecz), al. Róż
3: Tematy mai. w obrazach ze zb.
TPSP (wt. śr. 10—17), KMPiK, Ma­
ły Rynek 4: Czytelnia (wt., śr. 10—

20), Rydiówka; Tetmajera 28 (wt.
śr. 11—15), Międzynarod. Salon Foto­
grafii, ul. Boh. Stalingradu 13: Ve- ,

nus 83 (wt. śr. 9—19), Kopalnia So­
li (wt. śr. 8—17), Muzeum Żup Kra­
kowskich, Wieliczka (wt. śr. 8—17),
Muzeum Lotnictwa i Astronautyki
Czyżyny (wt. śr. 10—14), KMPiK,

(Dokończenie na str. 6)
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NA KRAKOWSKICH
OISKACH

PIŁKARSKICH

OSTATNIA seria spotkań w „o-
kręgówce” i klasie „A” przynio­
sła kilka niespodzianek. Jedną
z nich była porażka lidera klasy
okręgowej Wawelu w wyjazdo­
wym meczu z rezerwą Hutnika.
A oto wyniki:

Klasa okręgowa
CLEPARDIA — WANDA 2:2

(2:1). Marfiak, Nurkowski — Pi-
tuła. Uniwersał

GOSCIBIA Sułkowice — GAR­
BARNIA II 3:0 (0:0) Stokłosa 2,
Malina

HUTNIK II — WAWEL 1:0
(0:0) Kurek

ORZEŁ Piaski Wielkie — GEO-
RYT 0:0

TRAMWAJ — KABEL 2:0 (0:0)
Sekunda 2

ZWIERZYNIECKI — WĘGRZ-
CANKA 2:3 (1:1) Ostrowski 2 —

Czop, Bednarczyk,. Lepa
Mecz Wisła II —.Prokocim zo­

stał przełożony.
Pauzował Dalin Myślenice.

1. Wawel 4611—2
2. Gościbia ■ 468—4
3.'Węgrzcanka 458—5
4. Orzeł 456—5
5. Clepardia 455—7
6. Prokocim 245—1
7. Hutnik II 444—5
8. Wanda 336—5
9. Garbarnia II 324—5

10. Dalin 223—4
11. Tramwaj 323—6
12. Wisła li 111—1
13. Georyt 310—3
14. Kabel 100—2
15. Zwierzyniecki 404—13

Klasa „A5»

GRUPA I
CZARNI' — KABEL II 1:4 (1:0)

Trojan — Porębski 2, Błaże­
wicz 2

GDOVIA — KARPATY Sie­
praw 3:0 (1:0) Marszalik 2, Za-
stawniak

GRZEGÓRZECKI — SKA-
WINKA 0:2 (0:1) Badura, Jurek

KRAKUS Swoszowice — PRĄ-
DNICZANKA 1:2 (1:1) Szymski
— Powroźnik 2

PCIMIANKA — RABA Dob­
czyce 0:5 (0:2) Jasek 2, Miękina,
Szymoniak, Wilk

WISLANKA Grabie ___ WIE-
CZYSTA.. 3:0 (1:0) Romański 2,
Sikora

1. Gdovia 248—0
Skawinka 248—0

3, Kabel II 248—1
4.' Wiślanka 244—0
5. Raba 225—4
6. Prądniczanka 122—1
7. Wieczysta 224_5
8. Grzegórzecki 100—2
9. Krakus 203—6

10. Karpaty 200—4
11. Czarni 201—10
12. Pcimianką 200—10

GRUPA «

BRONOWIANKA — RADZI-
SZoWlANKA 3:1 (2:0) Łuszczek

2, Stróż — Magiera
GRĘBAŁOWIANKA — BOREK

2:2 (0:0) Dziurdzia, Kozieja —

Maślanka, Zając
SŁOMNICZANKA — NADWI-

SLAN 2:3 (2:1) Gąciarz 2 — Mi­
gdał 2, Bigaj

STRAŻAK Rączna — ARMA­
TURA 2:1 (1:0) W. Gruca, T. Ma­
tys — samobójcza

ŚWIT Krzeszowice — NADWI-
SLANKA Okleśna 2:0 (1:0) Fi­
cek, Trębacz

TONIANKA — KMITA Zabie­
rzów 1:1 (0:0) Z. Pietrzyk — R.
Kozera

Przed ligowym sezonem

Szczypiornistki Cracovii
w „przemeblowanym” składzie

1. Świt 245—1
2. Kmita 234—1
3. Nadwiślan 235—4
4. Armatura 227—3
5. Bronowianka 224—4

Grębałowianką 224—4
Radziszowianka ’ 2 2 4—4

8. Borek 222—2
9. Strażak R. 223—4

10. Nadwiślanka 210—2
11. Tonianka 212—7
12. Słómniczanka 202—6

GRUPA III
CONCORDIA Pawrlikowice —

BŁĘKITNI Bodzanów 0:1 (0:1)
WajdaGÓRNIK Wieliczka — WILGA
Koźmice Wielkie 3:1 ,(1:1) Czy­
żowski 2. Stachura — J. Roz­
wadowski

PUSZCZA Niepołomice — SUŁ­
KÓW 1:0 (1:0) Maj

STRAŻAK Kokotów — WIE-
LICZANKA 0:1 (0:1) Haberski

WISŁA Niepołomice — PO­
GOŃ Stanisławice 5:0 (3:0) A.
Jeleń 2, Biernat 2, Brewka

Mecz Piłkarz Podłęże —. Opat-
kowianka został przełożony.

1. Wieliczanka 244—2
2. Wisła 236—1
3. Górnik 234—2
4. Błękitni' 232—1

Puszcza 232—1
6. Opatkowianka 123—1
7. Pogoń 222—6
8. Piłkarz 111—1
9. Sułków 211—2

10. Concordia 201—3
11. Wilga 203—6
12. Strażak K. 201—4

DZIŚ początek sezonu ligowego piłki ręcznej. Szczypiornistki Cra-
covii przystąpią do rozgrywek w ogromnie zmienionym składzie,
zabraknie w zespole aż dziesięciu zawodniczek, które do nie­
dawna występowały w pierwszej drużynie. Kilka z nich zapewne
wróci po jakimś czasie, ale u progu sezonu trener Edward Surdyka
ma sytuację kadrową ogromnie trudną.

Golik musiała poddać się ope­
racji łękótki po ostatnim zgru­
powaniu kadry narodowej, w po­
dobnej sytuacji znalazła się Gorz-
kowska po obozie kadry mło­
dzieżowej. Kubik, Górecka i Sa-
sńal wzięły rozbrat ze sportem
z uwagi na to, że wkrótce zo-

Piękny sukces

modelarzy LOK
ŚWIETNE wyniki uzyskali mo­

delarze krakowscy z Wojewódz­
kiego Klubu Modelarskiego Ligi
Obrony Kraju. Podczas II mi­
strzostw świata modeli okręto­
wych „Naviga” w belgijskiej
miejscowości Liger Jacek Dębo-
wski i Marek Aksak zdobyli pięć
medali. J. Dębowski dostał za

model „Daru Pomorza’’ w skali
1:600 — złoty medal i tytuł mi­
strza świata, za drugi z prezen­
towanych modeli zdobywając me­
dal srebrny. Mistrzem został ró­
wnież . M. Aksak otrzymując zło­
ty medal za model żaglowca „La
Couronne”, a za inne modele o-

trzymał medale: srebrny i brązo-
wy.

W mistrzostwach brali udział
przedstawiciele 38 krajów.

Turystyczne wędrówki

Pięciogodzinny spacer
KOLEJNY wolny dzień i kolejny wyjazd za miasto. Tym razem

podróż odbywamy aż do Jeleśni, skąd rozpoczynamy wędrówkę.
Chłodny, ale słoneczny ranek pozwala nam na szybkie przebycie
drogi (idziemy żółtym szlakiem!) na Janicową Grapę (737 m n.pm.).
Tu też robimy pierwszy odpoczynek połączony z opalaniem. Może­
my też podziwiać odsłaniające się z rannej mgły widoki na Baranią
i Babią Górę. Postój umilają sympatyczne ptaszki — kowaliki, które
z ogromnym uporem wydziobują spod kory robaki. Ponieważ jeden
z pojemników na śniadanie został opróżniony postanawiamy do nie­
go zbierać jeżyny, których tutaj jest cała moc.

Po godzinie leniuchowania w dirogę. Mijamy miłych gospodarzy,
którzy pozdrawiają nas i rozmawiają o wypoczynku z plecakiem
poza miastem. Po krótkiej chwili żegnamy się z nimi i idziemy dalej.

Upał, wiatr i jeżyny Teraz zbieramy je do pustego termosa po
herbacie. Mijamy Zwaliska (757 m npm.) i rozpoczynamy podejście
pod Baków (766 m npm.). Tutaj robimy kolejną przerwę. Jest
godzina 13, więc pozostało jeszcze spotó czasu do zakończenia

_ wę­
drówki. Ponieważ i drugi pojemnik śniadaniowy został opróżniony,
więc i on za chwilę napełni się jeżynami.

Pod Bakowem spotykamy grupkę turystów, a ściślej mówiąc tu­
rystek, które wędrują z Huciska do Jeleśni. Mijamy się z uśmie­
chem i pozdrowieniem. Dziwne to. ale od ubiegłego roku na szla­
kach spotyka się o wiele więcej kobiet, niż mężczyzn. Czyżby przy­
zwyczajone do dźwigania ciężkich toreb z zakupami, wędrowały w

soboty i niedziele z ciężkim plecakiem dla poprawienia kondycji?
Teraz już ostatnie podejście, Wiatr trochę ustał, w związku z czym

zrobiło się natychmiast ogromnie parno. Dobrze, że jest las, w

którym można jeszcze trochę pooddychać w miarę wilgotnym po­
wietrzem. Gachowizna (758 m npm.). Przy przejściu ze szlaku żół­
tego na niebieski. trzeba uważać, gdyż brak tu ostrzeżenia, że na­
stępuje zmiana oznakowania drogi. Po minięciu Gachowizny już
w dole widać dworzec kolejowy w Hucisku, czyli koniec wędrówki,
i powrót do Krakowa w bardzo zatłoczonym pociągu.

Szlak jest prosty, chociaż występują na nim stromizny. Szczególnie
przy podejściach, czy to z Jeleśni, czy z Huciska, ale można go
przejść krokiem zupełnie spacerowym, podziwiając na każdej ż po­
lan inne widoki.

Jedna smutna rzecz na szlaku. Cała masa butelek po piwie po­
zostawiona w promieniach słońca. Las jest bardzo wysuszony, wy­
starczy trochę dłuższe nagrzewanie ij pożar gotowy. My zebra­
łyśmy tylko... 6,. a ile jeszcze pozostało? Przypominamy: turysto,
idąc szlakiem, pozostawiaj go czystym, wszelkie odpadki zabieraj
ze sobą lub zakopuj w ziemi! (dag)
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— Za jego pośrednictwem będziemy się kon­
taktować. Zachęć go. Daj mu nadzieję. Sama:
wiesz. Nie ma potrzeby cię uczyć techniki, jak
sądzę.

Gdyby na przykład wybrał klasyczny sposób
sprzątnięcia Barta, kulka w łeb, udałoby się.
Nie było oczywiście mowy o takiej metodzie w

tłumie na lotnisku. W każdym razie to bezspor­
ne dowody, że informacje Barichy były praw­
dziwe i, że wykazała szczere pragnienie zobacze­
nia, jak Barto ginie. ,

''

— Myślę. Kiedy wrócisz?
— Nie wiem, Dam ci znać.
— Tak mnie chyba nie zostawisz? — zawołała

z odcieniem rozpaczy.
Żal mu jej było; uśmiechnął się łagodnie.
— Nie ma o tym mowy. Nie ja! — odpowie­

dział szczerze.
— Nie znam nawet twojego nazwiska... — ża_

liła się odsuwając talerz.
— Po co ci?
— Czy to, co powiedziałam o święcie naro­

dowym, nasunęło ci pomysł?
— Może...
Przynaglił ją, żeby skończyła po czym

odprowadził do samochodu. .

Nazajutrz wstał bardzo wcześnie i wybrał się
do miasta w poszukiwaniu sklepu z aparatami
fotograficznymi. Znalazł go w dzielnicy han­
dlowej i kupił znakomitego Cannona i kilka

rolek błon.
Następnie wsiadł, do swego eheyroletą, wyje­

chał za miasto nad brzeg morza tam, gdzie za­
brał Barichę pierwszego wieczoru ich spotka­
nia. Rozebrał się, wykąpał żeby sobie zapewnić
alibi. Potem ukryty za skałami, załadował

aparat i zabrał się do fotografowania zatoki.

Zużył wszystkie błony. Ubrał się, Zadowolony z

ęiebie.
Kolejnym etapem jego działań była agencja

tureckich linii lotniczych Turkiye Hava Yol-
lari. Kupił tam bilet Adana-Paryż i zarezerwo.

wał miejsce z Adany i ąe Stambułu, gdzie mu-

siał się przesiąść.

dla króladi
odni

WSerge Jaąuemąrd W

Tłumaczył Wojdach Ludwitowałd
w...........W,........................ I

Najbliższy lot rz Adany do Stambułu był te­
go samego popołudnia o godzinie trzynastej.

Zapłacił za hotel, pojechał samochodem do

Adany, zostawił wóz w garażu w mieście i

wziął taksówkę na lotnisko. W ostatniej chwili

zdążył na samolot.

Poniedziałek, 23 września 1974

Francois Lyończyk przyglądał się a uwagą
Harry’emu.

— No i co? — zapytał niecierpliwie.
Shulz uśmiechnął się pobłażliwie.
— Znalazłem. Potrzebny mi tylko pewien

drobiazg.
— Jaki?
— Łódź podwodna. Z oficerami i załogą.
— Łódź podwodna?
— Tak.
— 1 to nazywa pan „pewnym drobiazgiem”?
— Jeśli kto chce.
— Ale co pan chce z nią zrobić; zatopić trzy

jachty Barta Scalisio, jeden po drugim?
— Nie. Chociaż to nawet dobry pomysł. Tyl­

ko że nigdy nie wiadomo na pewno, czy Barto

jest w danym momencie na jednym ze swoich

jachtów.

staną matkami. Kotarba nieda­
wno urodziła dziecko, być może
wznowi niedługo treningi, ale o

grze w tej chwili nie ma mowy.
Rząsiecka wyjechała z rodzicami
za granicę, ma niebawem wró­
cić, ale będzie bez treningu, więc
jej udział w zespole jest także
wykluczony. Magierowska prze­
niosła się do Gdańska, do tam­
tejszego AZS-u, Kromer wyszła
za mąż. i wyjechała wraz z mę­
żem (piłkarzem Wisły — Kmie­
cikiem) do Grecji, Antas także
zmieniła stan cywilny i przestała
grać.

Któż więc pozostał,, jakimi za­
wodniczkami będzie dysponować
trener w nadchodzącym sezonie?
Została jedna bramkarka — Dą­
browska, a w polu występować
będą: Siodłak, Tomaszewska,
Wnęk, Hołda, Pawłowska — to
zawodniczki z dotychczasowego
ligowego składu. Przyszły do
Cracovii — Wanda Wójcik iz
krakowskiego AZS, Zofia Figas
z elbląskiego Startu, Renata Gan­
carz z krakowskiego MKS Kra­
kus. Trenują z ligowym zespołem
także 15-letnie wychowanki klu­
bu. ale ich udział w rozgryw­
kach to ostateczność, do której
Surdyka nie chce bez koniecz­
ności dopuszczać, by nie podda­
wać młodych zawodniczek zbyt
wielkim obciążeniom i trudom.

Cracovia przygotowywała się
do sezonu w kraju. Najpierw
było zgrupowanie szkoleniowe w

Wągrowcu w Wielkopolsce, po­
tem obóz w Nowym Targu, skąd

Z ukosa

Nowy rodzaj...
SZALEŃSTWO piłkarskich

transferów, bajońskie sumy
płacone przez kluby za piłka­
rzy, znalazły swój oddźwięk
także i na trybunach stadio­
nów, w formie nowego rodza­
ju epitetów, jakimi kibice
częstują niektórych zawodni­
ków. „Milioner" — to ta no­
wa forma kibicowskiej poła-
janki. Mocno odczuł to w

minioną niedzielę łodzianin
Dariusz Dziekanowski, pod
adresem którego leciały wciąż
z trybun okrzyki: „te milio­
ner za co ci tyle zapłacili":
„milioner a kopać nie umie",
„milionerowi Wszystko wol­
no” (to gdy Dziekanowski
sfaulował przeciwnika), „ale
ci zrobił Podsiadło na szaro

tego milionera z Łodzi".
Takie i inne okrzyki lecia­

ły z trybun na boisko i jest
to bez wątpienia nowość w

tym sezonie futbolowym. Cie­
kawe czy za rok, kiedy sumy
transferowe znów zapewne
pójdą w górę, kiedy milion
czy kilka milionów płacić się
będzie za każdego kupowa­
nego gracza niezależnie od
jego klasy sportowej, ten ro­
dzaj ■epitetów umrze śmiercią
naturalną, czy też zostanie

. już w stałym repertuarze
piłkarskich kibiców? (I)

krakowianki pojechały do Gdań­
ska na turniej drużyn startow-

skich, zajmując drugie miejsce,
za drużyną elbląską. Teraz tre­
nują w Krakowie i zaczynają
ligowy sezon od wyjazdowych
meczów z AZS w Gdańsku (so­
bota — niedziela), a potem po­
dejmować będą u siebie w środ­
ku tygodnia (przełożone mecze z

dziś i jutra) wrocławski AZS i
w sobotę oraz w niedzielę cho­
rzowski AKS.

Trener Surdyka stwierdził, iż
zawodniczki, te które były do
jego dyspozycji, pracowały w o-

kresie poprzedzającym rozgryw­
ki bardzo intensywnie. Plan na

pierwszą rundę, to ciułanie pun­
któw. ostrożna gra, by uniknąć
kontuzji, które by mogły całko­
wicie „rozłożyć” drużynę. Wszys-.
tko z myślą i nadzieją, że po
kilku miesiącach wrócą do zdro­
wia Golik i Gorzkowska, dojdzie
do formy Rząsiecka i Kotarba
i Wówczas będzie można już od­
ważniej, skuteczniej walczyć o

ligowe sukcesy, o jak najwyż­
sze miejsce w tabeli. Na ile te

nadzieje trenerskie sprawdzą się
w praktyce, niedaleka już przy­
szłość pokaże. (jl)

Puchar „Sportu"

w hokeju
ROZGRYWKI hokejowej eks­

traklasy rozpoczną się dopiero
za trzy tygodnie, ale już dziś
nastąpi inauguracja nowego se­
zonu.

10 zespołów I ligi przystąpi
bowiem do rywalizacji o „Pu­
char Sportu”. Drużyny podzie­
lono na dwie grupy. Cracovia w

eliminacjach zmierzy się z mi­
strzem Polski Zagłębiem, Podha­
lem, Naprzodem i beniaminkiem
Unią Oświęcim, w drugiej grupie
grać będą Polonia Bytom, GKS
Tychy, ŁKS, GKS Katowice i
Budowlani. Co' istotne, w me­
czach o „Puchar Sportu” nie u-

czestniczą kadrowicze.
Cracovia, pierwsze spotkanie z

tego cyklu, rozegra dziś w So­
snowcu .przeciwko Zagłębiu, na­
tomiast Unia Oświęcim podej­
muje Podhale, (sas)

Mecz z Rumunią
o godz. 19.15

(Dokończenie ze str. 5)
pl. Centralny: Galeria: Mai. R . Gru­
bera (wt. śr. 10—20), Czytelnia, (wt
śr. 10—20), Galeria Krzysztofory,
ul. Szczepańska 2: Kolekcja Grupy
Krakowskiej — IL Pokaz (wt. śr.

12—18), Galeria, Floriańska 34:

Wyst. ze zb. własnych (wt. śr. 10—

18), Kramy Dominikańskie, Stolar­
ska 8—10: Malarstwo W. Buczka

(wt. śr. 11 —18). Galeria Desy, św.
Jana 3: Wyst. ze zb. własnych —

malarstwo XIX i XX w. A. Wol­
ski — akwaforty, litografia (wt. śr.

11—18), Galeria Fotografia-Video,
Solskiego 24: Stara fotografia (wt.
śr. 11—18).

DYŻURY
Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż.

998, Tel. Ochrony Środowiska 21-

33-64, Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i -nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-38 -33, porady
stomatologiczne w przypadkach na­
głych (20—7), ambulatorium okuli­
styczne (całą dobę). Rynek Pod­
górski 2: 66-29-80, os. Prokocim No­
wy 55-51-90 (całą dobę), ul. Pias­
towska 32: tel. 37-38 -29, 37-36-37,
Nowa Huta 44-22-22 . Lotnisko Ba­
lice 11-90-29, Niepołomice . 198, Sie-

ciechowice, tel. Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:
Chir. Trynitarska 11. Chir. .dziec.

Prokocim, Urolog. Prądnicka 37,
Laryng. Kopernika 23a, Okulist.

Witkowice, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg
‘

rejonizacji.
Inf. Złużby Zdrowia: tel. 22-05-11

(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15). Inf. w apte­
kach: Rynek Gł 42. Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94, Wrocławska
48/52, Nowa Huta, Centrum A,
bl. 4 . Myślenice,. Rynek 10, Proszo­
wice, ul. 1 Maja 51 (8—20). Inf.

Toksyk. Kopernika 26, tel. 11 -99-99,
Lek. Spółdz. Pracy — wizyty do­
mowe lekarzy chorób dzieci oraz

lekarzy kardiologów (15.30—23), tel.
22-95-78, 22-25-66, Krak. Tow. Świa­
domego Macierzyństwa, Młodz. Po­
radnia Lekarska, ul. Boh. Stalin­
gradu 13, tel. 22-78-08 (9—18). Po­
radnia Przedmałżeńska i Rodzinna,
Rynek Gł. 6. I p. (pon. 16.30—18,30,
śr. piat. 17—19). Tel. Zaufania 33-
71-37 (16-22).- Ośrodek Inf. Inwali­
dów, ul. 1 Maja 5, tel. 22-28-11

(pon. śr. piąt. 16—18). Inf. Kultu­
ralna, KDK, Rynek Gł. 27, 'p. 144,
tel. 22-44-02 (11—17). Pomoc Dro-

gowa PZMot., ul. Kawiory 3, tel.
37-5o-75 i 37-48-92 (7—22), al. Planu

6-letniego 154, tel. 44-17-60 i 44-16-
32 (7—22). Pogot. Tećhn. „Pointo-
zbyt”, al. Pokoju 81, tel. 48-00-8-1

(6—22). Inf. o usługach „Eureka”,
Dom Towarowy, Wiślńa, tel. 22-98-

22, .wewru 38 (12—18).

ORGANIZATORZY między­
państwowego meczu piłkar­
skiego Polska — Rumunia,
który odbędzie się 7 września
w Krakowie zmienili godzinę
jego rozpoczęcia z 17 na 19.15.-
Stało się tak dlatego, że TVP
planuje przeprowadzenie bez­
pośredniej transmisji z inne­
go spotkania, drużyn olimpij­
skich NRD i Polski właśnie
od godz. 17.

Pl. Szczepański 1. Długa 88, Kra­
kowska 1, Pstrowskiego 94, Kozłó­
wek, Kazimierza Wielkiego 117,
Nowa Huta — Centrum A, Cen­
trum C.

RADIO i

telegraficzni^

— No więc?
— Oto mój plan — opowiedział mu,' co za­

mierza.
Franęois słuchał z otwartymi ustami.

— No, No! — wykrzknął.
Harry Shulz skromnie spuścił oczy. Wiedział,

że jego plan jest niezwykły.
— Brak mi tylko łodzi podwodnej i to jest

ten drobiazg, którego nie mogą zdobyć, A pan
może?

— Nie, można tego inaczej zrobić?
— Nie.

Były inne sposoby, ale zbyt ryzykowne i

Harry Shulz nie zamierzał kłaść głowy pod to­
pór. Nawet za milion dolarów.

Franęois Lyończyk intensywnie myślał.
— To niełatwe... — przyznał..
— Wiem.
— Na pewno nie może pan sam zdobyć tej

rzeczy, jak pan to nazywa;
— Nie. Gdybym mógł, nie byłoby mnie tu­

taj.
— Z milionem dolarów powinien pan sobie

poradzić.
— Proszę mi wskazać adres, jestem gotów za.

płacić. Nie pieniądze mnie wstrzymują, tylko
to, że nie wiem gdzie uderzyć. Nie ma co roz­
prawiać. Mamy znakomity plan. Brak nam tylko
narzędzia pracy. Trzeba je znaleźć. To wszystko.
Reszta pestka.

Franęois Lyończyk wiedział, że Harry ma ra­
cję. A jego plan rzeczywiście był niezwykle
pasjonujący.

— Jest jedna sprawa, o której pan zapomniał
— dorzucił Harry łagodnym głosem.

— Co takiego?
— Pozbędziecie się innych przy okazji. To

znaczy przyjaciół Barta.
Francuz zaniemówił. Do licha! Nie pomyślał

o tyra! Miał sobie za złe, że nie dostrzegł te­
go aspektu sprawy. To zmieniało wszystko!
Trzeba bezwzględnie znaleźć tę łódź podwodną.

(Ctąg dalszy nastąpi) (94)

RZESZÓW. Koszykarze Wisły
w towarzyskim meczu pokonali
miejscową Resovię 90:83. Naj­
więcej punktów dla zwycięzców
zdobyli: Fikiel —29, Kudłacz —

26 i Seweryn — 22.
TRIEST. Przez 5 dni przeby­

wały tu na treningu i meczach
kontrolnych koszykarki Polski i
Włoch. W jednym oficjalnym
spotkaniu Polska — Włochy
zwyciężyły . nasze koszykarki
67:52. ,

DUISBURG. W dalszym _ ciągu
mistrzostw świata: w wioślar­
stwie startowała w eliminacjach
nasza czwórka ze sternicaką, ale
w swym przedblegu zajęła 3
miejsce i nie weszła do dalszych
biegów.

BERLIN. W turnieju hokeja na

lodzie zwyciężyło Dynamo Mo-

16.10 Program dnia
16.15 Kwadrans z Artelem
16.30 Dziennik
16.45 Kino letnie: „Otwórzcie o-

kna” — radź, komedia muzyczna
18.00 Związkowcy o kraju i o so­

bie — pr. publ.
18.20 Kronika (Kr.)
18.50 Dobranoc: „Pomysłowy Do­

bromir” — „Miodobranie”
19.00 Pryzmat — Sierpień 1939
19.30 Dziennik
20.00 Publicystyka
20.30 „Pogotowie przyjedzie” —

polski dramat obycz.
21.30 „Po obu stronach drutów”

— film dok. oparty na nowych
materiałach dokumentalnych o o-

bozie Auschwitz
22.00 Rolnicze lato ’83
22.10 Dziennik
22.30 My i nasz język — Język

polonijny
22.45 Z drogi do Poczdamu.

Program I
Wiadomości: 14, 16, 18, 20, 22, 23.
14.05—15.55 Magazyn muz. Rytm.

15.55 Radio kierowców — Nowy ko­
deks drogowy. 16.05 Problem dnia.
16.15 Bank przebojów* 17.00 Muz. 1
aktualności. 17.25 Jazz na 78 obro­
tów. 18.20 Wspomnij mnie. 19.00 Go­
lący temat. 19.10 Wieczorna serena­
da. 19.30 Przygody Sindbada Żegla­
rza— ode. baśni B. Leśmiana. 20.05
W kilku taktach, w kilku słowach.
20.10 Koncert życzeń. 20.38 Komuni­
katy Totalizatora Sport. 20.40 Tre­
blinka — wille d’Eaux fragm. opow.
J. Parandowskigo. 21.05 Kronika,
sportowa. 21.15 Antologia chopinow­
ska. 22.25 Już tylko my — recital
S. Krajewskiego. 23.25 Senne na-

, stroje.
Program II'

17.05—18.30 Kraków na an­
tenie. 18.00 Co niesie dzień —

Wyd. popołudniowe. 18.30 słuchajmy
razem (stereo). 19.20 Jan Sobieski —

. ode. książki L. Podhorodeekiego.
19.30 Praska Wiosna 83 (stereo).
Ok. 21 .10 Wieczorne refleksje. 21.15

Klasycy jazzu (stereo). 21.30 Lite­
ratura i muzyka. 21 .30 Nagrania
wieczoru (stereo). 21.40 Jezioro Bo­
deńskie — ode. pow. St. Dygata.
22.00 Muzyka z jednego filmu: Fa­
mę (stereo). 22 .20 Alianse i . kompro­
misy dyplomatyczne — słuch, dok.
22.50 Franc. muzyka baletowa (ste­
reo). 23.15 Jazzowe ballady St. Soj­
ki (stereo). 23.35 W

'

oryginale i

transkrypcji (stereo). 23.55 Miniatura
literacka. 24 .00 Głosy, instrumenty,
nastroje (stereo).

Program III
14 Lato w Filharmonii. 15.05 Wa­

kacje z przebojem. 15.45 Prosto z

kraju. 16 Zapraszamy do Trójki.
17.05 Polityka dla Wszystkich 17.50

Habla usted esponol? 18.05 Infor­
macje sport. 19 ...i nikt nie chce jej
pomóc. 19.30 Czas relaksu. 19.50 E.
Fromm — Zapomniany język, 20
Mistrzowie franc. baroku. 20.45 Klub

Trójki — Nareszcie razem. 21 Cały
ten rock. 21 .40 Klub Trójki. 22.15
Folk — muz. włóczęgów i poetów.
22.45 Posłuchać warto. 23 Zaprasza­
my do Trójki. 23.55 Północ poetów:

] Wiersze St., Balińskiego.


